Światowy Zlot w Berlinie. 


Weronika Żelazna, 


Powiatowego ZMP, 


towania 


tro. Po 
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Delegaci z Nowej Huty 
"na Światowy Zlot 


Ma Powiatowym Zlocie Młodych Bojowników o Pokój 
w Nowej Hucie zostało wybranych 12 delegatów na 


Przodownicy pracy kol. kol. Emfffa Lorek, Piotr Ożański, 
Stanisław Martyna, Rafaeła Król, Mieczysław Maślanka, 
Czesława Trębacz oraz aktywiści — 
przewodniczący Zarządu Zakładowego ZMP Budowy Mia- 
sta Nowa Huta kol. Jan Micorek, przewodnicząca Zarządu 
Zakładowego ZMP przy „Hydrotreście" kol. Adela Ptak, 
przewodniczący Zarządu Powiatowego ZMP Nowa 
Włodzimierz Prokop, b. kierownik organizacyjny 
obecnie kursant Centralnej Szkoły 
ZMP w Otwocku, kol. Romuald Banasik, zastępca komen- 
danta wojewódzkiego P. O. „SP“ kol. Marian Kadow. 


Kim są el koledzy, których pełna ofiarności i zapału do 
pracy młodzież Nowej Huty wybrała spośród siebie? Dła- 
czego właśnie im powierzono ten wielki zaszczyt reprezen- 
na Zlocie Berlińskim młodzieży największego 
obiektu Planu 6-letniego — Nowej Huty? 


Kol Piotr Ożański, urodzony w 1928 ro- 
ku, to syn robotnika, który postawił sobie 
za honor być pierwszym w Polsce młodzie- 
żowym murarzem, wychowanym w Nowej 
Hucie. To rekordzista Polski, który umiał 
w ciągn 8 godzin pracy ułożyć na murze 66 
tys. cegieł. W codziennej walce o podno- 
szenie swoich i kolegów kwalifikacji za- 
wodowych stał się on niedawno pierwszym 
młodzieżowym podmajstrzym na wielkiej 
socjalistycznej budowie. 
mał wiele odznaczeń, jest członkiem Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 


Kol. Rafaela Król, urodz. 1934 roku, jest 
przodownicą pracy zatrudnioną w Zakła- 
dach Prefabrykacji Na Nową Hutę przy- 
była, tak jak setki innych dziewcząt, ze 
wsi. Córka małorolnego chłopa znalazła tu 
pracę i opanowała zawód murarza. Wstą- 
piła do organizacji ZMP. Biorąc aktywny 
udział we wszystkich niemal akcjach or- 
ganizacyjnych, z każdym dniem podwyż- 
sza swój poziom polityczny i ideologiczny. 
Jest rzeczywiście wzorem dla innych. 


Kol. Jan Mficorek, ur. 1931 r. syn robot- 
nika z Oczkowa, pow. 
ku wstąpił do ZWM-u. W rok później zo- 
stał przyjęty do Partii. Szybko zdobywał 
sobie zaufanie towarzyszy, którzy wybrali 
go sekretarzem Oddziałowej Organizacji 


Partyjnej. 
Po ukończeniu Wojewódzkiej Szkoły 
Partyjnej, został skierowany do Nowej 


Huty, gdzie był jednym z pierwszych or- 
A ganizatorów ZMP i wkrótce potem został 
wybrany przewodniczącym Zarządu Zakła 

dowego ZMP Zjednoczenia Budowy Miasta Nowej Huty. 


Za jego wzorową pracę i poświęcenie — młodzież Nowej 
Huty darzy go dużym zaufaniem. 


Kol. Weronika Żelazna, 
jest córką robotnika z Myślenic. 
jest ojcu wyżywić całą rodzinę. Ciężkie są 
więc lata jej dzieciństwa. Dopiero wyzwo- 
lona Polska zapewnia jej nowe, szczęśliwe 
i radosne życie. Na wieść o tym, że rozpo- 
czyna się budowa wielkiego giganta — No- 
wej Huty— przybywa, jako jedna z pierw- 
szych dziewcząt, budować ją i uczyć się na 


budowie. 
Wie ona, że praca ta nie jest by- 
najmniej łatwa, lecz jest to praca 
bardzo zaszczytna, która gwarantuje ludziom lepsze ja- 


skończeniu kursu murarskiego Weronika Ze- 
lazna organizuje własną brygadę kobiecą, która wybudowa- 
ła już w Hucie kilkanaście budynków dla robotników. Jest 
ona bardzo aktywnym członkiem organizacji oraz 

kiem Dzielnicowej Rady Narodowej w Nowej Hucie. 
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Ożański otrzy- 


Żywiec, w 1947 ro- 


ur. 1933 roku, 


Trudno 


człon- 


(ZK) 


niczej w Krakowie. 


Katowice. 7 czerwca aula 
szkoły ogólnokształcącej im. 
Kopernika w Katowicach przy- 
brała niecodzienny wygląd. De- 
koracja auli przypominała urzą- 
dzenia kopalniane. Licznie ze- 
brani uczniowie wszystkich klas 
dyskutowali na temat hasła: 
„Studia górnicze potężnym wkła 
dem młodzieży polskiej w walce 
o Plan 6-letni". Zebrani wysłu- 
chali referatu dyrektora Dep. 
Techniki Min. Górnictwa inż. 
Rabsztyna, który nakreślił zada 
nia przemysłu węglowego w 
Planie 6-letnim. Następnie pro- 
rektor Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach tow. inż. Knlaginin 
zapoznał młodzież z programem 
studiów na wydziale górniczym 
oraz z warunkami materialny- 
mi, jakie czekają przyszłych 
studentów tych wydziałów. W 
zakończeniu tow. Kniaginin wez 
wał absolwentów Szkoły im. 
Kopernika do zgłaszania się na 
studia górnicze. 


Henryk Szołtysik 


Czyn Zlotowy Młodzieży Wiejskiej 


Wśród zobowiązań młodzieży 
polskiej, która dodatkową pra- 
cą dla kraju chce powitać 
III Światowy Zlot Młodych Bo- 
jowników o Pokój w Berlinie, 
jest coraz więcej zobowiązań 
młodzieży wiejskiej ,— Z gro- 
mad, PGR-ów, spółdzielni pro- 
dukcyjnych i POM-ów. 


Chłopcy i dziewczęta na wsi, 
2ajęci pilną pracą przy siano- 
kosach i przygotowaniach do 
żniw. a w województwach pół- 


nocnych kończeniem sadzenia 
ziemniaków i buraków, posta- 
nawiają uczcić Zlot Berliński 


przyśpieszeniem i wykonaniem 
ponad plan swoich zadań go- 
spodarczych. 


Ukończymy 
przed terminem żniwa 


NOWOGARD (kor. wl) W 
środę, 6 czerwca, na wielkim 
zebraniu całej młodzieży PGR-u 
Jarchlin z radością przyjęta zo- 
stała umowa zbiorowa pra- 
cowników rolnictwa. Wielu 
ZMP-owców i niezorganizowa- 
nych zabierało głos. wyrażając 
wolę nieustannej walki prze- 
ciwko nierobom i szkodnikom 
w oparciu o nową Umowę. 


Podczas dyskusji nad umową 
młodzi robotnicy rolni zgłaszali 
liczne zobowiązania celem ucz- 
czenia Światowego Zlotu Mło- 
dzieży w Berlinie. 

— My dla uczczenła Zlotu 
ukończymy przed terminem źni- 


wa i zbierzemy oraz zwieziemy 
zboża z dodatkowych 15 ha — 
takie wspólne zobowiązanie 
zgłosili Józef Minda, Stefan Sta- 
chowiak i Władysława  Pikus 
w imieniu całej młodzieży 
PGR-u. 

Zobowiązania złożone wobec 
Światowego Zlotu Młodych Bo- 
jowników © Pokój obudziły 
wielki entuzjazm młodzieży 
PGR-u i zainteresowanie wśród 
starszych robotników. 


Dotrzymali słowa 


RADOMSKO. Spółdzielnia 
produkcyjna w Mostach, pow. 
radomszczański, woj. łódzkie, 
posiada duży obszar łąk. 


Gdy nadszedł czas  sianoko- 
sów, młodzież postanowiła cla 
uczczenia Zlotu w Berlinie 
przed terminem ukończyć zbiór 
siana. Na łąkach rozpoczęły się 
gorące dni koszenia i układania 
trawy. Drugiego dnia po po- 
łudniu, 3 czerwca, zarząd spół- 
dzielni produkcyjnej w Mostach 
otrzymał meldunek — sianokosy 
ukończone! 

Słowo, dane przez młodzież 
Zlotowi, zostało dotrzymane. 


Zazielenią się odłogi.-- 


OLECKO. Wiadomość © ma- 
jącym się odbyć w Berlinie 
Światowym Zlocie Młodzieży 
nie dawała spokoju młodzieży 
z Nowego Młyna, która wybra- 


ła już delegata na Powiatowy 
Złot do Olecka (woj. białosto- 
ckie). 

Jak uczcić Zlot Berliński, 
czym wyrazić swoją jedność z 
młodzieżą walczącą o pokój na 
całym świecie? — zastanawiali 
się ZMP-owcy. Na myśl przy- 
szły odłogi, leżące bezużytecznie 
od szeregu lat. 

Zwołano zebranie całej mło- 
dzieży Nowego Młyna, opowie- 
dziano o Zlocie w Berlinie i 
podjęto wspólne zobowiązanie: 
zagospodarować 10 ha odłogów. 
Ziemię tę młodzież uprawi i za- 
sieje własnymi siłami i będzie 
dążyć do zebrania z niej jak 
największego urodzaju. 


15.000 zł. oszczędności 


BARTOSZYCE. (Kor. wł.). Ze- 
spół PGR Łajdy, w pow. Barto- 
szyce (woj. olsztyńskie), leży na 
uboczu, z dala od głównego 
traktu. Od traktu tego dojeżdża 
się do Łajdów boczną drogą, 
która znajduje się w złym sta- 
nie i wymaga gruntownego re- 
montu. 

Koszt remontu drogi z Łajdów 
do traktu wynosi 15.000 złotych, 
remont jest pilny, gdyż droga 
jest bardzo uczęszczana.  Mło- 
dzież z  Łajdów postanowiła 
własnymi silami naprawić dro- 
ge, aby pracą tą nezcić III Świa- 
towy Złot Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie. 


Praca młodzieży zaoszczędzi 
państwu 15.000 złotych, 


Warszawa, środa 13 czerwca 1951 r. 
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na terenie Zagłębia Śląskiego. Z każdym dniem nasz 
6-letni cyfry 100 milionów ton rocznego wydobycia węgla. 
si mieć zapewniony dostateczny dopływ świeżych sił inżynieryjno-techni 
rozbudowywane są wydziały górnicze na wyższych uczelniach: Politechnice S 


Doceniając wielkie znaczenie rekrutacji na wydziały górnicze, 
pernika w Katowicach rzucili wezwanie do maturzy stów, którego treść mówi © 
nia górnictwa, o zrozumieniu wagi tej gałęzi przemysłu dla Ojczyzny. 


Jako pierwszy zgłosił się kol. 
Henryk Szołtysik. „Zgłaszam — 
oświadczył — chęć wstąpienia 
w szeregi studentów wydziału 
górniczego Politechniki Śląskiej. 
Wzywam kolegów maturzystów, 
by poszli moim śladem i zapi- 
sali się na studia górnicze by 
stanęli tam, gdzie są najbardziej 
Państwu potrzebni”. 

Burza oklasków i zgłoszenie 
się dalszych 10 ZMP-owców i 
niezorganizowanych świadczyło 
o pełnym zrozumienin przez 
młodzież szkoły im. Kopernika 
wagi przygotowania kadr dia 


górnictwa. Między innymi zgło-* 


sili się kol. kol: Rudolf Ficek, 
Stefan Doros, Edward Bryza, 
Romuald Gocman, Bernard O- 
koń. 

I. GURANOWSKA 


Młodzież Szkoły 
Ogólnoksztalcącej 
im. B. Prusa w Sosnowcu 
idzie za przykładem 
kol. Szołtysika 


W świetlicy Szkoły Ogólno- 
kształcącej im. B. Prusa w Sos- 
nowcu, w obecności przedstawi- 
ciela PZPR tow. Olkuskiego, dy 
rektora szkoły tow. Lasoty i 
przedstawiciela Zarządu Miej- 
skiego ZMP kol. Karola, ucz- 
niowie tej szkoły zadeklarowali 
chęć wstąpienia na studia gór- 
nicze. 

Pierwszy na apel kol. Szołty- 
sika odpowiedział kol. Wojciech 
'Tierling. Następnie zgłosili sie 
kol. kol.: Zygmunt Wypych, Ze- 
non Rupala, Sylwester Kas- 
przyk, Zenon Piotrowski, Tade- 
wia OBa 7 3 CKE WIAT (44 Ć. 
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Ś Str. 2 — „Młodzież ca- 
łego świata łączy się 
w przygotewaniach do 
Ziotu w Berlinie“ 
Enrico ” Berlinguer, 
Przewodniczący ŚFMD. 


Str. 3 — „O niezwykłej 
korespondencji między 
matką a córką“. 


Š Str. 4 — „Junior Zabłoc 
ki wygrywa z mi- 
strzem świata Gerevi- 
esem“, 


Bedziemy służyć Ojczyźnie jako inżynierowie górnictwa 
E a w E o A OE E A 


ZMP-owiec Henryk Szoltysik 
wzywa maturzystów 


do wstępowania na studia g0 


Przed kilku dniami prasa nasza doniosła e uchwale rządu dotyczącej budownictwa nowych kopalń węgla 


[NICZE 


przemysł górniczy zbliża się do wytyczonej przez Plan 


usz Kawa, Janusz Potomski 1 
Lucjan Stefański. Ze wzrusze- 
i niem brzmiały słowa zełaszają- 
i cych się: 

„Największym zaszczytem bę- 
dzie dla nas nauka na wydziale 
górniczym, a później współpraca 
z kadrą inżynierów i techników 
przemysłu węglowego". 

E. KOSTRZEWA 


Lotem błyskawicy 


Wieść o ZMP-owskim zacią- 
gu na studia górnicze rozeszła 
się w Sosnowcu lotem błyskawi 
e" -Zainicjowany przez kol 
Henryka Szołtysika zaciąg na 
studia górnicze znalazł wśród 
| maturzystów Szkoły Ogólno- 
kształcącej im. Staszica w Sos- 
nowcu szerokie poparcie. Na 
masówce 16 maturzystów zade- 
kiarowało wstąpienie na pier- 


Depesza 


ZG ZMP w depeszy do uczest 
ników Zlotu Organizacji Mio- 
dzieży Polskiej „Grunwald* w 
Brukseli przesyła gorące po- 
zdrowienia oraz życzenia owo- 
cnych wyników Zlotu. 


W depeszy tej czytamy m. 
in.: 

Drodzy bracia i siostry, `Je- 
steśmy przekonani. że z jeszcze 
większą energią będzierie wal- 
czyć o pokój w szeregach hel- 
gijskich bojowników o pokój, że 


W wielkim  powszech- ją tysiące traktorów, stol 
nym głosowaniu naród  żarliwy wysiłek naukow- 
polski wypowiedział się ca i artysty — za twoim 


za pokojem. Ponad osiem- 
milionów podpisów 
Światowej 
Rady Pokoju stało się świa 
po- 
Plebiscytu 
ty- 
ofiar- 
nych agitatorów - bojowni- 
życia, 
Plebiscyt został zakończo- 
ny — ale walka, codzien- 
F na, nieustępliwa walka o 
pokoju ` 


naście 
pod Apelem 


dectwem naszej woli 
koju. W akcji 
Pokoju wyrosły nowe 
siące świadomych 


ków szczęśliwego 


wielką 
trwa. 
Towarzysz 


sprawę 


ZEP 


Bierut 


f tetu Centralnego 
r wskazywał, 
4 kraju  ezynne 
two w utrwalaniu 
to 
cioleitniego, planu 


sze" 


kojowej ojczyzny. 


podpisaniem karty 
biscytu — realizujemy 


niach. 


młodzieży. Wielka 


demu człowiekowi 


ce o przyszłość każdego 


K 
4 

4 teżona, ofiarna praca setek 
R brygad produkcyjnych, ste 
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na 
ostatnim Pienum Komi- 
Partii 
że w naszym 
uczestnic- 
pokoju 
realizacja Planu Sześ- 
budo- 
wy siły i potęgi naszej po- 
Wolę 
wałki o pokój wyraziliśmy 
Ple- 

tę 
wolę w fabrykach, na po- 
lach, w szkołach i uczel- 


Ogromnie żywy był w 
Plebiscycie Pokoju ndzłał 
akcja 
polityczno - uświadamiają- 
ca wskazała każdemu mło- 
jego 
miejsce w toczącej się wal- 
z 
nas. Nasi agitatorzy szli da 
młodzieży mówiąc jej: twój 
podpis jest w stanie spętać 
ręce podpalaczy świata, ho 
za twoim podpisem stoi wy 


podpisem stoi twój zwarty, 
miłujący pokój naród. 
Jeszcze Komitety Obroń- 
ców Pokoju nie zakończy- 
ły liczenia podpisanych 
kart, kiedy młodzież huty 
„Bobrek“ rzuciła wezwa- 
nie do Zlotowego Czynu 
Produkcyjnego. 


Poprzez cały 
wznosi się fala wzmożo- 
nej walki o pokój. Zorga- 
nizowana w wielkim obozie 
pokoju ludzkość żąda za- 
warcia Paktu Pokoju, za- 
przestania zbrodniczej mil- 
litaryzacji Niemiec Za- 
chodnich — żąda nniemoż- 
liwienia knowań  podze- 
gaczy wojennych. Pod ty- 
mi samymi hasłami prze- 
biegają przygotowania do 
Zlotu Młodych  Bojowni- 
ków o Pokój. 

W sierpniu 
w Berlinie 
młodego 


świat 


zbiorą się 
wysłannicy 
poknienia całej 
kuli ziemskiej. Z Berlina, 
z granicy oddzielającej 
ziemie pochłonięte twór- 
czą pracę od ziem skutych 
przez amerykańskich im- 
perialistów powiemy: 
młodzi chcą pokoju, miło- 
dzi potrafią o pokój wal- 
czyć. 


W imię pokoju młodzi 
hutnicy  „Bobrka* przy- 
rzekli dać więcej stali i 


przedwczoraj przerzeczenie 


swoje wypełnili. W imię 
pokoju polska młodzież 
robotnicza poszła slada- 


mi „Bobrka” W imię po- 
koju włączają się do taj 


|» Fisio 


Aby górnictwo mogło w terminie wykonać plan mu- 
cznych. W tym celu systematycznie 
ląskiej i Akademii Hutniczo-Gór- 


koledzy ze Szkoły Ogólnokształcącej im. Ko- 


chęci i zapale do studiowa 


wszy rok studiów górniczych 
Politechniki Śląskiej w Gliwi- 
cach. Ponadto dwaj koledzy Ry- 
szard Tymecki i Bohdan Koło- 
dziejczyk, zgłosili chęć wyjaz- 
du na studia górnicze do ZSRR. 

Inicjatywę Henryka Szołtysi- 
ka podchwyciły również dwie 
absolwentki Szkoły im. Emilii 
Plater w Sosnowcu kol. Halina 
Frzelecka i kol Fielena Dziu- 
rowicz, które pragną się kształ- 
cić w dziedzinie elektryfikacji 
kopalń. 

Na apel koL Henryka Szołty- 
sika odpowiedziało jeszcze w 
dniu 8 bm. dwóch maturzystów 
z gimnazjum ogólnokształcące- 
go w Zawierciu, trzech kolegów 
z liceum im. Traugutta w Czę- 
stochowie, dwóch z liceum ogól- 
nokształcącego w Bytomiu, 7 z 
Zabrza i inni. 

st) 


ZG ZMP 


do młodzieży polskiej w Belgii 


bedziecie  demaskować tych 
wszystkich, którzy chcą pod- 
nieść zbrodniczą rękę na naszą 
Giczyznę, którzy chcą prze- 
szkodzić w budowie pokojowej. 
szczęśliwej przyszłości 
narodu, którzy dla odzyskania 
swych fabryk i folwarków sta- 
li się nędznymi agentami impe- 
rialstycznych wywiadów. 
Życzymy Wam, drodzy bra- 
cia i siostry, nowych sukcesów 
w pracy dla 
dla sprawy pokoju. 


adu ba 


Do łego Czynu 
'. zobowiązaliśmy się podpisem 


akcji młodzi 
niowie. 
Młodzi agitatorzy poko- 
ju z fabryk, hut i kopalń 
wyjaśniali ludziom treść 
i sens Plebiscytu Pokoju. 
Młodzi robotnicy złożyli 
swoje podpisy na białych 
kartkach pokoju. Złożyli 
je jako dojrzali, świadomi, 
bojownicy wielkiej spra- 
wy. Powiedzieli tymi pod- 
pisami — chcemy walczyć 
o pokój, aż do zwycięstwa. 
Te same podpisy — podpi- 
sy hutników „Bobrka* — 
widnieją pod pierwszym 
w Polsce zobowiązaniem 
do Czynu Zlotowego. Te 
same ręce podpisały mel- 
dunek o wykonaniu zobo- 


chłopi I ucz- 


A" RYWZOT 
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wiązania. 
Tak polska młodzież | 
pieczętuje swoje podpisy 


plebiscytowc. Nasi qele- 
gaci będą mogli w Berlinie 
powiedzieć braciom z ca- 
łego Świata: zobowiązanie 
podjęte podpisem w dniach 
Plebiscytu — realizujemy. 

Akcja Plebiscytu Poko- 
łu  zcementowała polską 
młodzież wokół zadań 
walki o maszą przyszłość. 
Sprawa Plebiscytu była 
serdecznie bliska każde- 
mu z nas. O tę sprawę bi- 
jemy się nadal. Bijemy się 
i berlińskim spotkaniem. 
Dlatego równie silnie mu- 
simy skupić nasze siły wo- 
kół Czynu Zlotowego. 

Każdy z nas kto świado- 
mie złożył podpis na karcie 
Narodowego Plebiscytu Po- 
koju ma obowiązek złożyć 
drugi podpis — na mel- 
dnnku o wykonaniu Czynu 
Zdotowego, 


naszego | 


Stanisław Stasiewicz, młodzieżowy przodownik pracy, ślusarz 
z Zakładów Wytwórczych Aparatury Oświetleniowej T-11 w War- 
szawie, zobowiązał się dia uczczenia Zlotu wykonywać o 10 proc. 
normy więcej. Stasiewicz wyrabia przeciętnie 240 proc. normy. 

Na zdjęciu: Stanisław Stasiewicz w rozmowie z majstrem Mie- 


czysławem Szałkiewiczem. 


CAF fot. $. Baranowski 


Rada Ministrów 


RP ustanowiła 


„Państwowe Nagrody 


za osiągnięcia w 


dziedzinie nauki, 


poslepu technicznego i sziuki* 


Rada Ministrów, dając wyraz szczególnej 


opieki Państwa 


nad rozwojem nauki, postępu technicznego i sztuki, w trosce 
e wszechstronny rozwój kultury narodowej w Polsce Luda - 
wej, ustanowiła „Państwowe nagrody za osiągnięcia w dziedzi- 


nie nauki, 


Nagrody będą przyznawane 


corocznie przez Prezydium Rzą-, 
| kich dyscyplin naukowych 


du w Dniu Święta Odrodzenia 


22 lipca na podstawie wniosków 


Komitetu" Państwowych Na- 
gród. 

Komitet bedzie systematycz - 
nie rejestrować poważniejsze 
osiągnięcia w zakresie nauki, 
postępu technicznego i sztuki 
oraz gromadzić wszelkie dane, 
potrzebne do ustalenia kandy - 
datur do Państwowych Na- 
gród. 


Nagrody są indywidualne i 
niepodzielne;, mcgą być przy- 
znawane za osiągnięcia zespo- 
łowe. 

Nagrody są trzech stopni. 
Ustalona wysokość nagród wy- 
nosi: 


I nagroda — 25000 zł 
ri m — 20.000 ,, 
IH m — 10.000 „ 


postępn technicznego i sztuki“. 


Nagrody naukowe mogą być 
przyznawane w zakresie wszyst- 
w 
dziedzinie nauk: matematycz- 
ino - przyrodniczych, technicz - 
nych, rolniczych i leśnych, me- 
dycznych, humanistycznych, 
ekonomicznych i prawnych. 

W dziedzinie postępu tech- 
nicznego nagrody mogą być 
przyznawane za prace naukowe 
i techniczne lub osiągnięcia 
praktyczne na odcinku wprowa- 
dzenia nowej techniki, nowych 
konstrukcji, nowych tworzyw, 
nowych materiałów zastępczych, 
za opracowanie nowych metod 
pracy, za wybitne osiagnięcia w 


ruchu współzawodnictwa, wy- 
nalazczości i nowatorstwa. 
Nagrody artystyczne mogą 


być przyznawane we wszystkich 
działach sztuki. a w szczegól - 
ności w literaturze. muzyce, pla- 
|styce. architekturze, teatrze 1 
l filmie. 


Slalki szkolne PLWM 


Polski Ludowej, | 


powróciły z rejsu pokoju do Leningradu 


Tysiące uczniów szkół mor- 
skich, średnich i podstawowych 
zgromadziły się na nabrzeżu 
polskim w Gdyni, aby powitać 
powracające z rejsu pokoju do 
Leningradu 4 statki szkolne Pań 
stwowego Centrum Wychowania 
Morskiego: „Dar Pomorza“, 
„Zew Morza”, „Janek Krasic- 


0 ki“ i „Henryk Rutkowski". 


Powracających uczniów powi- 
tat dyr. departamentu Min. Że- 
glugi Kolodziej. Życzył on u- 
czestnikom rejsu, aby bogacili 
się doświadczeniem swych ra- 
dzieckich przyjaciół, nczyli się 
jeszcze ofiarniej i dobrze przy- 
gotowywali się do zawodu, by 
móc godnie reprezentować ban- 


dere polskiej marynarki hand- 
lowej. 

W imienin uczniów PCWM 
w Gdyni powitał powracających 
z rejsu pokoju kolegów uczeń 
J. Ślusarski. i 

Po jego przemówieniu długo 
trwały owacje na rzecz przyjaź 
ni młodzicży polskiej i radziec- 


kiej — na cześć solidarności 
młodzieży całego świata w wa- 
ce o pokój. 


Uczestnik rejsu uczeń szkoły 
Jurgów. Z. Szczepan, podzielił 
się następnie z zebranymi swyv= 
mi wrażeniami z pobytu w Le- 
ningradzie. opowiedział o ser- 
decznym przyjęciu, z jakim 
spotykała się w tym mieście mło 
dzie polska na każdym kroku. 


Do walki ze stonką? 


Na terenie Polski dotychczas 


wykryto ogniska stonki ziem- 
niaczanej na terenie woje- 
wództw: poznańskiego, zielo- 


nogórskiego, szczecińskiego, wra 
cławskiego i koszalińskiego. O- 
beenie Służba Ochrony Roślin 
przy prezydiach rad narodo- 
wych prowadzi akcję likwida- 
cji wykrytych ognisk. 

Min. Rolnictwa 1 RR  epeluje da 
wszystkich chłopów ł robotników rol- 
nych, aby wzięli czynny | bezpośredni 


udział w zwalczaniu tego groźnego 
szkodnika, aby sumlenni. przegiądali 
ziemniaki w poszukiwaniach zbioro- 


wych podczas obowiązujących lustracji 
ogólnych. jak również na własnych 
uprawach ziemniaków I pomidorów. 
Na tych polach zlemniaczanych. na 
których wykryto okazy stonki, należy 
przeglądać ziemniaki codziennie, co 
najmniej przez okres jednego tygodnia 
Poza tym na wszystkich polach ziem- 
nlaczanych, które zostały opylone lub 


Sprostowanie 


Ww numerze 136 „Sztandaru Mło- 
dych“ ukazała się wiadomość o po- 
dejmowaniu zobowiązań produkcyj- 
nych dla uczczenia Światowego Zlo- 
tu Młodych Bojowników o Pokój 


pt. „41 brygad tnłodzieżowych z 
kop. „Jowisz* wykonywać będzie 
190 proc. normy". Do tytułu wia- 


domości I tekstu samej wiadomości 
zakradł się błąd, za który przepra- 
szamy naszych czytelników. Wiado- 
mość mianowicie dotyczy kopalni 
„Dymitrow”, a nie jak mylnie po- 
dano kopalni Jowisz", 


opryskane środkamł  awadobójczymi, 
trzeba przeprowadzać ca 10 dni dodat 
kowe lustracje kontrolne dla spraw- 


dzenła skuteczności działania zastoso- 


w SOSNOWCU... 

. od 12 do 14 hm. obradować be- 
dzie Komitet Administracyjny Między 
narodowego Zrzeszenia Górników. Ce- 
lem Zjazdu fest m. in. omówienie wal“ 
ki. jaką górnicy prowadzą w obro- 
nie pokoju | a poprawę swych wa- 
trunków bytowych oraz nakreślenie za” 
dań dia poszczególnych związków w 
oŁecnej sytuacji politycznej. Na Zjazd 


przybyli już delegaci: ZSRR. Chin 
ludowych. Węgier. Rumunii, Bulgarii, 
NRD, Nowej Gwinei, Luksemburga, 


Niemiec Zach. 


88,8 PROC. GŁOSUJĄCYCH.. 


..w dniu 9 bm, w Niemczech Zach. 
wypowiedziało się przeciwka remilita- 
ryzacji | na rzecz zawarcia  trakiatu 
pokojowego w r. 1951. 


W 1 ROCZNICĘ WOJNY W KOREL= 


.. bohaterscy Żołnierze Koreańskief 
Armii Ludowej otrzymają od społeczenń 
stwa wiele podarków. Robotnicy wielu. 
zakładów przemysłowych piszą w li- 
stach do żołnierzy o swej pracy | Zyd 
czą im fak najszybszego zwycięstwa 
mad wrogiem. 
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MŁODZIEŻ CAŁEGO ŚWIATA 


łączy się w przygotowaniach do Zlotu w Berlinie 


Ze sprawozdania 
Przygolowawczegó do Hi Zlotu Miodyc 


Apel o zwołanie III Śwłato- 
wego Zlotu Młodych Bojowni- 
ków o Pokój dotarł do najbar- 
dziej oddalonych zakątków 
giobu ziemskiego, dotarł wszę 
dzie, gdzie młodzież pracuje, 
walczy, marzy i tworzy. Od 
Meksyku do Japonii, od La- 
plandii do Afryki Południo- 
wej — wszędzie miliowy, dzie- 
siatki milionów młodzieży u- 
słyszało to wezwanie i przy- 
jęło je z ogromnym entuzjaz- 
mem. Zawsząd przybyły po% 
zdrowienia z okazji Zlotu — 
młodzież wszystkich narodów 
zawiadomiła Międzynarodowy 
Komitet Przygotowawczy, że 
przygotowuje liczne delegacje 
na Zlot. Pozdrowienia i wia- 
domości przychodzą od mło- 
dzieży Stanów Zjednoczonych 
1 Venezueli, Nigerii i Kameru- 
nu, przyszły nawet z Australii 
od uciskanych, oderwanych od 
życia i kultury koczowniczych 
plemion buszmeńskich wraz z 
zawiadomieniem, że i one wy- 
ślą delegację do Berlina. Bę- 
dzie to zapewne pierwszy wy- 
padek opuszczenia przez człon 
ków tego plemienia ojczystej 
ziemi. Młodzież z wyspy Haiti 
nie ma prawie żadnych kon- 
taktów =<- młodzieżą całego 
świata, ale wiadomość o Zlo- 
cie dotarła i do miej. Teraz 
na Haiti istnieje szereg Komi- 
tetów Przygotowawczych de 
Zlotu. 


Na całym świecie Zlot wy- 
wołał potężny ruch ogrom- 
nych mas młodzieży, wzrasta- 
jący z dnia na dzień. 

Nigdy jeszcze żadna tege ro- 
dzaju akcja nie zbliżyła do sie 


bie tak wiele młodzieży, jak 
przygotowania do Zlotu. 

Na Zlot przybędzie ponad 
4.000 młodzieży %z Francji, po- 
nad 2.000 z Włoch i Austrii. 
1.000 z Finłandii, przeszło 80 
z Brazylii. Liczebność dele- 
gacji przekracza uprzednio za 
kreślone rozmiary. Szwecja i 
Dania, które zamierzały wy- 
słać po 500 delegatów, obec- 
nie postanowiły wysłać ich po 


,700—800. To samo ma miejsce 


w Indiach i Islandii. 

w delegacjach znajdują się 
przedstawiciele wszystkich 
klas i warstw Społecznych, 
wszystkich narodów, organi- 
zacji reprezentujących najróż- 
niejsze poglądy, stowarzyszeń 
religijnych i sportowych. 


I tak np. w skład delegacji 
francuskiej wejdą młodzi ro- 
botnicy-metalowcy okręgu pa- 
ryskiego, górnicy z Pas de Ca- 
lais, studenci wyższych uczel- 
ni, uczniowie, członkowie chó- 
ru im. Guy Moquet oraz spor- 
towcy. 

Murzyni, bia] 1 Hindusi z 
Południowej Afryki, Murzyni 
i biali z USA wspólnie przy- 
gotowują się do wyjazdu do 


Enrico Berlinguer 
E w r pO REY 
Przewodniczący ŚFMD 


Berlina. Studenci protestanccy 
z Danii przyjadą razem z mło 
dymi socjaldemokratami; wło- 
ska delegacja składa się z mło 
dych komunistów, socjaldemo- 
kratów, katolików i młodzieży 
niezorganizowanej; „Czerwone 
Sokoły* z Niemiec Zachodnich 
walczą razem z Wolną Mło- 
dzieżą Niemiecką o utorowa- 
nie młodzieży drogi z Niemiec 
Zachodnich do Berlina wbrew 
zakazom i terrorowi władców 
z Bonn. 


Zlot jest zgromadzeniem. na 
którym reprezentowane bedą 
wszystkie środowiska, wszyst- 
kie poglądy i religie, najroz- 
maitsze ruchy i organizacje 
młodzieżowe. 

Nailepszym wyrazem tego 
szerokiego, masowego charak- 
teru Zlotu i przygotowań do 
niego jest skład Komitetów 
Przygotowawczych do Zlotu, 
jakie powstały we wszystkich 
państwach, na szczeblu krajo- 
wym, powiatowym i miejskim. 
W niektórych Komitetach Ilość 
reprezentowanych organizzcji 
i rochów młodzieżowych do- 
chodzi do kilkudziesięciu. 


Szkocki Komitet Przygoto- 
wawczy do Zlotu składa się 
z około 60 organizacji i 


„Mazowsze” w Moskwie 


Pociąg powoli wchodził na 
stację, W oknach śmiały się 
twarze chłopców i dziewcząt 
„Mazowsza“. 

Na lśniącej kopule nieba 
wykwitały różno kolorowe 
kwiaty rakiet. Tysiące reflek- 
torów krzyżowały swoje świe- 
tlne ramiona nad Czerwonym 
Placem, nad Kremlem. 

Pociąg stanął. Zespół „Ma- 
zowsza* w dniu 9 maja przy- 
był do stolicy świata pokoju, 
do Moskwy. 

Kiedy chłopcy i dziewczęta 
zespołu „Mazowsze“ zaczyna- 
ją opowiadać o swym pobycie 
w ZSRR nie wiedzą od czego 
zacząć. O czym najpierw opo- 
wiedzieć. Wrażenia nie dają 
się ująć w słowa. 

Pierwszy występ odbył się 
w Centralnym Domu Sztuki. 
Kierownik zespołu Sygietyń- 
ski z niepokojem oczekiwał 
tego dnia. Był to dzień próby. 
Jak moskiewska publiczność 
przyjmie młody i niedoświad- 
czony zespół? Co o nim po- 
wie? 

Rozsuneła się kurtyna. Za- 
brzmiały pierwsze słowa pio- 
senki: 

„Świć miesioncku w okno 

twoje, 

Wyndź Kasieńko syrce moje 

Trudno uha, ha trudno, 

Wyndź Kasieńko syrce moje, 

La, la, la, la.* 

A potem huragan oklasków, 
niekończąca się owacja... 

Drugi koncert odbył się w 
Akademii Lotniczej. Studenci 
przyjęli zespół niezwykle ra- 
dośnie. Po występach, mimo 
deszczu 300 młodych radziec- 
kich przyjaciół odprowadzało 
zespół na dworzec... 

A potem były koncerty dla 
młodzieży szkół technicznych, 
koncert w największej sali 
koncertowej im. Czajkowskie- 
go (w obecności wybitnych 
krytyków i działaczy sztuki) 
koncert w przepięknej Sali 
Kolumnowej. Na tym koncer- 
cie jeden z wybitnych kryty- 
ków moskiewskich powie- 
dział: 

„— Zespół „Mazowsze“ sta- 
nowi przyklad prawdziwego 
sięgnięcia do ludowej trady- 


iż 
F 

Kiedy przed występem. w 
jednej z moskiewskich sal kon 
certowych tłumacz zaczął prze 
kładać teksty piosenek, spot- 
kał się ze zgodnym protestem 
publiczności: 

— Dobrze rozumiemy! 

— Nie trzeba tłumaczyć! 

— Piosenki słuchaliśmy już 
przez radio... 

To radio Moskwy. Kijowa 
f Mińska popularyzowało pie- 
śni z równin „Mazowsza“. 


Każdy dzień pobytu w 
ZSRR dla kierownictwa i 
młodzieży zespołu „Mazow- 
sza“ był nieustanną nauką. 
Spotkania z zespołem im. Pia- 
tnickiego, z krytykami, z cho- 
reografami*), działaczami sztu- 
ki przynosiły wiele rad, wska- 
zówek i przyjaciełskich uwag. 
Przedstawiciel Komitetu dła 
Spraw Sztuki przy Radzie Mi- 
nistrów powiedział: 


— Jeżeli będziecie mieli 
trudności, jeżeli będzie wam 
ciężko — to powiedzcie, na- 


piszcie do nas. Pomożemy. Na 
pewno pomożemy. 

Ale nie tylko spotkania i 
rozmowy były nauką. 

Pobyt w teatrze, widok ra- 
dzieckiego baletu i opery stał 
się źródłem głębokich prze- 
żyć. 

— To było zupełnie bajko- 
we — mówi kol. Jadwiga Jan- 
kowska wspominając przed- 
stawienie baletu „Łabędzie 
jezioro”. 

— Dziewczęta potem płaka- 
ły — dodaje w tajemnicy — 
ale nie tylko dlatego, że były 
wzruszone, lecz również dla- 
tego, że nie wyobrażają sobie 
abv mogły kiedyś dojść do ta- 
kiego poziomu artystycznego... 

— Byłem w Berlinie, w Me- 
diolanie, Wiedniu i Paryżu — 
mówi dyrektor Sygietyński — 
ale to co widziałem w Teatrze 
Wielkim w Moskwie na spek- 
taklu opery „Kniaź Igor" nie 
da się porównać z innymi tea- 
trami... 


* 


Mińsk, Kijów. Znów zespół 
daje występy. Zapoznaje mie- 
szkańców Ukrainy i Białorusi 
z ludową kulturą polską, z 
naszymi pieśniami i tańcami... 

Wiele mełodii i piosenek pol 
skich na Ukrainie wchodzi do 
repertuaru zespołów ludowych. 
Wiele wspólnych cech ma kul 
tura ludowa Białorusi, Ukrai- 
ny i Polski dlatego tak 
wielki był entuzjazm publicz- 
ności zgromadzonej na koncer- 
tach. 

W Kijowie szczególnie ser- 
deczne było spotkanie z Wan- 
da Wasilewską, o którym opo- 
wiada nam kol. Kasprzyński 
i kol. Jankowska: 

— Było to na przyjęciu. Do- 
wiedzieliśmy się, że jest na 
nim również Wanda Wasilew - 
ska. Bardzo chcieliśmy się z 
nią spotkać. Znaliśmy przecież 
jej ksłążki. I oto w rogu po- 
koju zobaczyliśmy wysoką, 
gładko uczesaną kobietę w 
czarnej sukni. Powitanie było 
bardzo serdeczne. Na pożeg- 
nanie dziewczęta postanowiły 
ofiarować towarzyszce Wan- 
dzie odznakę zespołu. Kiedy 


odjeżdżaliśmy z Kijowa w ©- 
"statniej chwili na dworzec 
przyszła Wanda Wasilewska. 
Ofiarowała nam olbrzymią 
bombonierkę z czekoladkami 
i powiedziała: 

„— Nie mówię wam żegnaj- 
cie, lecz dowidzenia." 


r 


Pociąg już ruszał, kiedy 
przewodniczący Komitetu do 
Spraw Kultury przy Radzię 
Ministrów USRR powiedział 
ściskając rękę choreografa 
zespołu, Paplińskiego: 

— Różnie można wystawiać 
balet „momen i Julia", „Fontan 
na Rakczyseraju”, ale najważ 
niejsze jest to. żeby umieć od- 
dać całą głębię ludowej, na- 
rodowcj kultury." 


Eg 


Minęły te niezapomniane 
dni. Zespół „Mazowsze“ z je- 
szcze większym zapałem po- 
wrócił do nauki i pracy. W Ka- 
rolinie, w świetlicy zespołu 
gra radio to prezent od 
przyjaciół z Mińska. W nie- 
jednej szafce stoi foto-aparat. 
to pamiątka z Kijowa. Na po- 
ręczy niejednego łóżka w po- 
koju dziewcząt widać maleń- 
ką  laleczkę przywiezioną z 
Moskwy... Ale wizyty w ZSRR 
nie można tylko wspominać. 
Pobyt w Związku Radzieckim 
postawił przed zespołem „Ma- 
zowsze* i kołem ZMP w ze- 
spole bardzo poważne zadania. 
W pierwszym rzędzie postawił 
zadanie rozwinięcia szerszej 
niż dotychczas pracy wycho- 
wawczej, ożywienia działal- 
ności organizacji, wprowauze- 
nia systematycznej pracy nad 
szkoleniera politycznym. Kę- 
kojmia dalszych sukcesów ar- 
tystycznych może hyć tylko 
wzmożona praca wychowaw- 
cza. Bez pracy nad podwyż- 
szaniem poziomu świadomości 
politycznej nie można we wła 
ściwy sposób zapewnić i u- 
trwalić osiągnięć w dziedzinie 
szkolenia artystycznego. Z ca- 
łą pewnością zespół „Mazow- 
sze“ szykując się do zaszczyt- 
nego wyjazdu na Festiwał do 
Berlina pracę tę rozpocznie 

GRZEGORZ LASOTA 


znawca i 
tańca artystyczne- 


*) choreograf 
nauczyciel 


go. 


Art. „Młodzież cełege 
świała lączy się 
w przygolowaniach 
de Ziołu w Berlinie“ 
należy wykorzystać 
do prasówek 
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„Nietykalni 


Krytyka rodziny królew- 
skiej była do niedawna w 
Anglii nie do pomyślenia, 
chociaż nie jednego uczci- 
wego Anglika mocno język 
świerzbił, ażeby coś na ten 
temat powiedzieć. Z bie- 
giem lat ustaliło się poię- 
cie, że wszystko co robia 
członkawie rodziny królew- 
skiej. chociażby najgłupsze 
rzeczy — jesi słuszne. 


Jednak już od paru mie- 
sięcy angielska „opinia pu- 
bliczna” zaczyna coraz bar- 
dziej krytycznie spozlądać 
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na .nietykalną* rodzinkę 


królewską. 


Gazety konserwatywne 
zaatakowały księżniczkę 
Elżbietę i jej męża za to, 
że okazują zbyt wielkie za- 
interesowanie papieżem... i 
grą w polo. Oto klopoty tej 


„opinii publicznej“. Może 
lepiej gazety angielskie po- 
informowałyby, ile kosz“ 


tuje utrzymanie dworu kró 
lewskiego i kto za to utrzy 
manie placi. Mogliby o tym 


coś powiedzieć angielscy 
górnicy. których płace re- 
dukuje „socjalistyczny 


rząd do minimum po to, by 
księżna E!żbieta i jej mał- 
żonek mogłi grać w polo. 


Anglicy niepożądani 


„Już dość mam żolmierzy 
brytyjskich. Oni sę w mo- 
im kraju niepożądani. Po- 
wiedzcie to swojemu TEY 


dowi" — eświadczył kore- 
spondentowi pisma angiel- 
skiego „Sunday Times" LI 
Syn-man marionetka 
USA w KoreL 

„Zamiast pomagać Ame- 
rykanom przy wyzwala- 
aiu mego kraju — starają 
się oni wyraźnie sabotować 
tę akcję.” 

Warto dodać, że piesek * 
swych amerykańskich mo- 
codawców Li Syn-man mó- 
wiąc to, miał na myśli gru- 
pę młodych żołnierzy bry- 
tyjskich wysłanych przez 
„socjalistę" Attice w celu 
mordowania Koreańczy- 
ków. Jednak duża część 
żołnierzy brytyjskich odmó 
wiia pójścia na front a na- 
wet doszło do starcia z à- 
merykańskimi oddziałami. 

Teraz zrozumiemy čla- 
czego Li Syn-man tak na- 
gle chce się pozbyć Angli- 
ków w Korel 
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złożonego na Ii posiedzeniu Międzynarodowego Komiteju 


h Bojowników o Pokój 


klubów młodzieżowych. W fiń 
skim Komitecie reprezentowa- 
na jest młodzież socjaldemo- 
kratyczna. młodzież należąca 
do Związków Zawodowych, 
Demokratyczny Związek Mio- 
dzieży, socjalistyczne związki 
studentów, młodzież katolicka 
i robotnicze związki sportowe. 


Niezmiernie charakterystycz 
ny jest skład Komitetu Przy- 
gotowawczego w Zachodniej 
Anglii. W skład jego wchodzi 
18 członków. Są to m. in.: 
młody kwakier, przedstawiciel 
Ligi Młodych - Komunistów, 
delegat mlodych spółdzielców, 
sekretarz klubu piłki nożnej, 
przedstawiciel Związku Wete- 
ranów Wojennych, robotnica 
z fabryki czekolady, student I 
członek Partii Pracy. 


Niemniej interesujący jest 
skład Komitetu Przygotowaw- 
czego w Brazylii, w którym 
między innymi reprezentowa- 
ne są następujące związki: Bra 
zylijski Związek Studentów, 
Związek Młodych Komuni- 
stów, Młodzież Izraelicka, Mło 
dzieżowy Teatr, Kluby Tury- 
styczne, Liga Młodzieży z Mi- 
nos Gerais, dzienniki i gazety 
oraz 200 klubów piłki nożnej. 


Te kilka przykładów zaczer- 
pniętych spośród kilkudziestę- 
ciu im podobnych, wskazują 
wyraźnie na szeroki i repre- 


zentatywny charakter Komi- 
tetów Przygotowawczych do 
Zlotu. Wskazują na to, że o-| 
gromne masy młodzieży łączą | 
się w przygotowaniach do Zlo- | 
tu; na to, że w walce o pokój 
można porozumieć się i wspól- 
nie działać mimo różnicy prze 
konań r. .tycznych. | 


Nie jest przypadkiem, że 
Zlot wzbudził taki entuzjazm 
wśród najszerszych mas mło- | 
dzieży Świata. Będzie on u- | 
koronowaniem osiągnięć mi- 
lionów młodzieży, będzie prze- 
glądem dorobku szerokich mas 
młodzieży wszystkich krajów. 


Odbędzie się on w chwili, 
gdy siły zainteresowane w Toz 
pętaniu wojny dążą do siania 
nieufności i nienawiści mię- 
dzy ludźmi. Każda próba 
wzmocnienia więzów przyjaź- 
mi między młodzieżą jest waż- 
nym ogniwem w ustanowie- 
niu pokojowych, przyjaznych 
i uczciwych stosunków między 
narodami. A chyba żadna ma- 
nifestacja nie daje młodzieży 
takich możliwości zacieśnienia 
tej przyjaźni, jak właśnie 
światowy Zlot. Zlot w Beril- 
nie to manifestacja bojowni- 
ków o pokój. Masowy, szeroki 
charakter przygotowań do Zio 
tu to jeszcze jeden dowód, że 
pokój jest w chwili obecnej 
najgorętszym pragnieniem ca- 
łej młodzieży. 


, 


FUNDUSZ 


SOEDARNOŚCIOWY 


A. Kożewnikow — „Brat Oceanu" 


1 
„Książka i Wiedza”, W-wa 1850 r. 


| częły się wówczas 


i Ciagnęli 


Książka Kożewnikowa prze- 
nosi nas w dziki, nieznany, 
mrożny kraj silnych i odważ- 
nych ludzi, na dalekie prze- 
strzenie Syberii. „Brat Ocea- 
nu“, to historia kilku pokoleń 
rodziny Szyriajewów, miesz- 
kających nad Jenisejem. 

W latach pięćdziesiątych w- 
biegłego stulecia carat zaczął 
kolonizować Syberię. Rozpo- 
gromadne 
„ędrówki ludzi na Syberię. 
tam zbiegli chłopi 
pańszczyźniaui i dezerterzy z 
wojska. Zsyłani są na Syberię 
walczący przeciw  despotyz- 
mowi carskiemu rewolucjoni- 
ści. Rodzina Szyriajewów 
powędrowała nad Jenisej do- 
browolnie, na skutek kłótni ze 
swym chlebodawcą. 


Pierwsza część powieści Ko- 
żewnikowa opisuje życie Szy- 
riajewów w okresie do rewo- 
lucji burżuazyjnej w lutym 
1917 r. Autor mówi o ciemno- 
cie i zacofaniu plemion tubyl- 
czych, mieszkających nad. Je- 
nisejem. mówi o wyzysku i 
gwałtach, jakich dopuszczali 
się na spokojnych Ostiakach 
(jedno z plemion tubylczych) 
bogacący się niebywale kupcy 


„lrosyjscy. Z drugiej jednak stro 


ny ukazuje Kożewnikow, jak 
zesłańcy rewolucjoniści prowa 
dzą pracę  uświadamiającą 
wśród Rosjan syberyjskich i tu 
bylców. W powieści widzimy re 
wolucjonistę Wasilija Riabini- 
na, który tłumaczy Ostiakom 
konieczność wspólnej walki 
przeciw wyzyskującym ich 
kupcom i przeciw bezwględ- 
ności władzy carskiej. 


Okropności wojny dosięgne- 
ły także i mieszkańców Wiel- 
kiego Porohu (tak nazywała 
sie osada, w której mieszkali 
Szyriajewowie i w której peł- 
nili funkcję pilotów na rzece 
Jenisej). Oto Beniamin Szy- 


Brał 
Oceanu 


bolszewikami, przyswoił sobie 
nowy komunistyczny śŚwiato- 
pogląd i powrócił jak nowy 
człowiek, pragnący budować 
lepsze jutro. 

W drugiej części powieści 
mamy ukazana budowę tej lep 
szej przyszłości. Widzimy, jak | 
wymierzona zostaje sprawie- 
dliweść najbogatszemu kupco- 
wi rosyjskiemu. Tałdykinowi, 
który „trzymał w kieszeni“ 
wszystkich tubylców i Rosjan 
i krzywdził ich hez miłosier- 
dzia. Widzimy, jak na miejsce 
lepianek i szałasów powstają 
nawe porzadne osiedla. Wi- 


dzimy, jak rozwija się gospo- 
darka spółdzielcza, jak zaco- 
fana dotąd Syberia staje się 
ośrodkiem międzynarodowego 
handlu drzewem i produkta- 
mi leśnymi. Widzimy, jak do 
Osti — wraz z nową radziec- 
ką władzą przychodzi sprzwie- 
dliwość, ład, porządek i o- 
świata. 

Oto żona Wasilija Riabini- 
na (który uciekłszy z zesłania 
walczył w szeregach rewolu- 
cyjnych, a po skończonej woj- 
nie domowej wrócił nad Jeni- 
sej budować nowe życie), Ma- 
risza Szyrlajew dziewczyna 
prosta i nieuczona, dzięki wła 
dzy radzieckiej staje się leka- 
rzem. 

Książkę Kożewnikowa czyta 
się jednym tchem. Autor, któ- 
ry zna środowisko syberyj- 
skie dobrze, Świetnie opisuje 
charakterystyczne cechy tego 
życia w tundrach i tajgach, w 
pogoni za zwierzyną, lub też 
na rzece w walce z nieokiel- 
znaną potęgą żywiołów przy- 
rody. Książka, która za motto 
posiada słowa M. Gorkiego: 
„W mroku nocy polarnej ja- 
skrawo płonie słońce ludzkie- 
go rozumu” pokazuje, jak wiel 
kie przeszkody może pokonać 
rozum ludzki w walce o no- 
we lepsze sprawiedliwe ży- 
cie. 

W tym roku Kożewnikow o- 
trzymał Nagrodę Stalinowską 
za swoją nową powieść pt 
„ływa woda“, 
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ZSRR w sprawie konferencji czterech w nocie do ray 
inacje dyplomatów tych państw. 


SNOSCIA 


ROBOTNIKÓW 


Jak opalać parowóz 


mieszanką miału i niesortowanego węgla 
ZDZISŁAW MARUSIŃSKI 


maszynista młodzieżowej brygady parowozowej Strzemieszyce, DOK? Katowice 


Czołowe młodzieżowe bry- 
gady parowozowe  przystą- 
piły obecnie do współzawod- 
nictwa o tytuł najlepszej. 

Treścią współzawodnictwa 
jest szlachetna rywalizacja 
w bezawaryjnej jeździe po- 
ciągu, w wydłużeniu przebie- 
gu parowozu między napra- 
wami średnimi i głównymi, 
w konserwacji parowozu 
oraz w oszczędności paliwa. 

Poniżej podajemy artykuł 
maszynisty młodzieżowej bry 
gady parowozowej kol. Zdzi- 
sława  Marusińskiego, który 
pragnie podzielić się osiągnię- 
ciami i doświadczeniami swo- 
jej brygady. 

REDAKCJA 


My, kolejarze korzystamy z 
olbrzymich ilości węgla, które 
z niemałym trudem wydoby- 
wają w kopalniach  towarzy- 
sze - górnicy. Powinniśmy więc 
wszyscy zdawać sobie z tego 
sprawę, że węgiel to chleb na- 
szego przemysłu i nie wolno go 
bezkarnie marnować. 


Od lutego br. ja ze swoim po 
mocnikiem, kol. Józefem Ko- 
strzewą stosujemy na naszym 
parowozie zamiast węgla gru- 
bego węgiel niesortowany, ni- 
skowartościowy oraz miał. 


Wiadomo, że każdy gatunek 
wepla ma inną kaloryczność, to 
znaczy przy spalaniu wydziela 
inną ilość kalorii. Gdybyśmy 
palili w czasie jednej jazdy 
najpierw węgiel a potem miał 
— rezultaty tego byłyby złe. 
My jednak od razu przy łado- 
waniu węgla na węglarkę mie- 
szamy oba gatunki. Do tej na- 
szej mieszanki bierzemy 4 tony 
węgla niesortowanego oraz 3 
tony miału. - 

Kiedy maszynista ma do dys- 
pozycji węgiel gruby, może nim 
napelnić pelne palenisko i ma 
spokój. Jednakże przy stoso- 


|cze dwie sprawy: 


waniu naszej mieszanki nie 
wolno tego robić. Gdybyśmy 
zasypali palenisko miałem ruszt 
zaszlakowałby się, to znaczy 
wytworzyłaby się na nim gru- 
ba, szklista powłoka. I trzeba 
by ją wtedy przekuwać spe- 
cjalnym drągiem. Aby się przed 
tym uchronić sypiemy jedno- 
razowo do paleniska tylko trzy 
do czterech  szufli mieszanki, 
rozrzucając ją cienką warstwą 
równomiernie na całym  pale- 
nisku. 


Zarówno węgiel gruby daw- 
niej, jak i miał — obecnie bie- 
rzemy w tej samej ilości, to 
znaczy tyle samo ton. Jednak- 
że wartość 1 tony miału jest 
taka, jak 350 kg węgla grube- 
go. I dzięki temu miesięczna 
oszczędność węgła na naszym 
parowozie dochodzi do 30 ton. 


Stosując miał zwalniamy 
duże ilości węgla wysokowar- 
tościowego, który w innych ga- 
łęziach naszej gospodarki jest 
niezbędny i nie może być za- 
stąpiony miałem, jak w kolej- 
nictwie. 

Poza tym chcę poruszyć jesz- 
zwiększenie 
okresu między naprawami śred 
nimi parowozu oraz zwiększe- 


nie przebiegu parowozu bez 
płukania kotła. Nasza brygada 
parowozowa zobowiązała się 


przejechać bez naprawy śred- 
niej 120 tysięcy kilometrów. 
Norma dla naszego parowozu 
wynosi 104 tysiące kilometrów. 

Aby zobowiązanie wykonać 
zwiększyliśmy dbałość o czy- 
stość parowozu, zwracamy 
większą uwagę na staranne 
smarowanie, szczególnie czę- 
ści szybko grzejących się wsku 
tek tarcia. 

Z chwilą powrotu z jazdy ro- 
bimy przegląd parowozu. Do- 
strzeżone małe uszkodzenia 
naprawiamy sami bez pomocy 
ślusarzy z parowozowni. Dzię- 


Przegląd prasy partyjnej 


"= 
ki temu unikamy zbędnych 
przestojów parowozu. 

Drugie nasze zobowiązanie — 
przejechanie 30 tysięcy kilo- 
metrów bez płukania kotła — 
również ma na celu likwidację 
przestojów parowozu. 

Dotychczas  płukano  kocłeł 
po przejechaniu 5 tysięcy kilo- 
metrów czyli mniej więcej ram 
na miesiąc. Jeden dzień w mie- 
siącu stał wobec tego parowóz 
nieczynny. Teraz płukanie bę- 
dzie się odbywać sześć razy 
rzadziej czyli raz na pół roku. 
W ten sposób w ciągu roku za- 
oszczedzimy 10 dni roboczych 
parowozu. W ciągu tych 10 dni 
pracy parowóz dokona wielu 
dodatkowych przewozów. 

Zwiększenie okresu pomię- 
dzy płukaniami kotła uzyska- 
my dzięki umiejętnemu  stoso- 
waniu ,„sodofosu”, czyli specjal- 
nego związku chemicznego, 
strącającego kamień tworzący 
się na ściankach kotła, Na 5 me 
trów sześciennych wody uży- 
wamy 2 litry sodofosu. Niektó- 
rzy nasi koledzy stosują wię- 
cej, ale myśmy doszli do wnio- 
sku, że ilość 2 I jest zupełnie 
wystarczająca. Oszczędzamy 
więc też sodożos. Działanie so- 
dofosu polega, jak już powie- 
działem, na strącaniu kamienia 
ze ścianek kotła. Strącony Ka- 
mień tworzy na dnie kotła muł. 
Aby zachować czystość kotła, 
trzeba ten muł często usuwać 
— nie dopuszczać do tworzenia 
się grubej warstwy. 


Jeśli wszyscy maszyniści za- 
stosowaliby do palenia miał 
zamiast węgla grubego, kolej- 
nictwo  zacszczędziłoby wiele 
setex ton węgla rocznie. Gdy= 
by wszyscy prowadzili wałkę o 
zmniejszenie przestojów, łatwiej 
byio by pokonać trudności sto- 
jące czasem przed transportem 

braku parowozów. 


GŁOS ROBOTKIGZY 


ORGAN WA. ŁK POLSA IŁ! ZIEONOCZOWEL PARIA ROSOJMGZO 


Zarząd Dzielnicowy ZMP 


Ruda Pabianicka w Łodzi 
winien roztoczyć opiekę 


nad oddziałem młodzieżowym w ZPB im. Armii Ludowej 


„Głes Robotniczy“ w Nr 149 
w artykule poświęconyjm omó- 
wieniu pracy oddziału mło- 
dzieżowego w tkalni „Białej“ 
ZPB im. Armii Ludowej w 
Łodzi, który nie wykonuje 
ostatnio planów miesięcznych. 
zwraca uwagę na brak opieki 
nad tym oddziałem, ze stro- 
ny Zarządu Dzielnicowego 
ZMP — Ruda Pabianicka. 

„Glos Robotniczy“ poäkre- 
śla, że początkowo za niewy- 
konywanie planów zrzucano 
odpowiedzialność na park ma- 
szynowy, następnie tłumaczo- 
no to brakiem ludzi, niedosta- 
teczną ilością majstrów i in- 
struktorów, aż wreszcie „wy- 
wnioskowano”, że winę pono- 
si młodzieżowa załoga, człon- 
kowie której „nie chcą uczyć 


się, zanledbują prace, nie 
przychodzą na zebrania, od- 
prawy itp.“ 

„Głos Robotniczy“ dla 


uzasadnienia bezpodstawności 
tych zarzutów przytacza przy- 
kład z tkalni kolorowej w 
ZPB im. Harnama, w której 
również pracuje załoga złożo- 
na z samej młodzieży. W 
pierwszych miesiącach samo- 
dzielnej pracy powstało w 
tych zakładach szereg trudno- 
ści, ale dzięki pomocy kierow- 
nictwa, przede wszystkim or- 
ganizacji partyjnej i ZMP-ow- 
skiej, trudności te usunięto | 
praca poszła lepiej. 
„/Zocganizowano szkołę 
młodych przodowników pra- 
cy, w której dwa razy na ty- 
dzień odbywają się wykłady 
z dziedziny zawodowej, 
zwiększono ilość instrukto- 
rów, wzmożono akcję do- 
szkalania słabszych tkaczy. 
Na €zęstych naradach 
produkcyjnych poddawane 


szczegółowej analizie wszy- 

stkie dostrzeżone bledy i 

niedociągnięcia. mie szczę- 

dząc sobie wzajemnej, twór- 
czej krytyki". 

W początkach kwietnia 0o- 
wstały w zakładach im. Har- 
nama brygady pracujące šv- 
stemem Czutkicha (t. zn. brv- 
gady najwyższej jasości). 

Kierownictwo zakładu, człon 
kowie egzekutywy partyjnej. 
rady zakładowej, a przede 
wszystkim Zarządu Zakłado- 
wego ZMP, brali udział we 
wszystkich naradach i zebra- 
niach załogi tkalni kolorowej 
Młodzież na każdym kroku od- 
czuwała opiekę i skutęceną 
pomoc. i 

Brygady produkcyjne zalozi 
młodzieżowej w tka'ni koio- 
rowej przekraczają woje nor- 
my. Podniosła się również 
znacznie jakość produkcji 


BRAK OPIEKI 
NAD MŁODZIEŻĄ — 
OTO ŻRÓDŁO 
NIEWYKONYWANIA 
PLANÓW 


„A w tkalni „Biatej“ kro- 
sna aż lepią się od brudu. 
Ciągle słychać tylko sarka- 
nia i narzekania. Kiedy po- 
równa się tkalnię młodzieżo- 
wą w ZPB im. Armii Ludo- 
wej z kolorową w zakładach 
im. Harnama. jasnym jest 
dlaczego te dwa oddziały 
osiągają tak różne wyniki" 
„Głos Robotniczy* podkreśla 

dalej, że za ten stan rzeczy nie 
ponosi zasadniczej odpowie- 
dzialności załoga „białej“ tkal- 
ni, ponieważ pozostawione Ją 
na łasce losu. W brygadach 
nie ma systematycznego szko- 


lenia, | nieudolność a czasami niczą, 


i zła wola części kierownictwa 
zakładu, niewłaściwy dobór 
ludzi. brak opieki nad mło- 
dzieżą ze strony administracji 
i rady zakładowej, a przede 
wszystkim wielka słabość or- 


ganizacji ZMP-owskiej —- oto 
żródła i przyczyny braków i 
niedomagań. 


Ale to nie wszystko. Wyższe 
instancje ZMP nie interesują 
sie tą sprawą w ogóle. Podkre- 
Ślić tu trzeba właśnie brak ja- 
kiejkotwiek opieki ze strony 
Zarządu Dzielnicowego ZMP 
nad tym Żaklańem pracy. 

SE 

Nie ma złej mindzieży w od- 
dziale. Jest natomiast ła pra 
ca niektórych wyższych instan 
cji organizacyjnych ZMP, 7e- 
rządu Dzielnicowego ZMP. któ 
ry nie interesuje się m!odzie- 
zą nie orzychodzi jej z pomn- 
cą w pokonywaniu trudnosci. 

To nie jest taktem odosn- 
bnionym. Takie wypadki zda- 
rzają się niejednokrotnie i w 
innych zakładach pracy. 

Zarządy ZMP zapominają 
czesto o swoich zadaniach, że 
trzeba uczyć młodzież, poma- 
gać jej, żyć tymi saraymi za- 
gadrieniami jakimi ona żyje. 
Bardzo czesto opieka i pom? 
wyraża się iedynie w „donio- 
słych referatach', w dłurvich, 
nic nie dających dysknsjach. 
Tymczasem do młodzieży trze- 
ba pójść z żywym słowem | 
praktyczną pomocą. Trzeba 
docierać do warsztalu pracy, 
uczyć jak pracować i rozwią- 
zywać trudności. 

Powyższą sprawą winien za- 
jąć się Zarząd Łódzki ZMP i 
skontrolować w jaki sposób 
opiekuje się ZD ZMP Ruda 
Pabianicka młodzieżą robot- 


o .. 2 
Z doświadczeń organizacji ZMP 
przy Krakowskim PZB 


Poprzez wspólną 
otwarte zebrania I 


prace, Świętlicę, 
imprezy sportowe 


— skupiamy wokół organizacji 
młodzież niezorganizowaną 


w Krakowskim Przemysło- 
wym Zjednoczeniu Budownic- 
twa (dawne SPB) młodzież sta- 
nowi dwie trzecie ogólnej licz- 
by pracowników. Do niedawna 
jeszcze ZMP przy KPZB nie 
był kierownikiem i rzecznikiem 
spraw całej młodzieży, nie in- 
teresował się jej życiem i bo- 
lączikami — był jakąś wyizolo- 
waną STUDĄ. 

Przełom nastąpił jeszcze w 
zeszłym roku — po Plenum Ra- 
dy Naczelnej. Rozpoczął się on 
w produkcji, gdzie do brygad 
młodzieżowych weszli niezorga- 
nizowani ochotnicy. Wielu nie- 
zrzeszonych przybyło do brygad 
szturmowych, walczących 0 
plan na zagrożonych odcinkach. 
Niejeden z tych ówczesnych 
niezrzeszonych jest dziś dobrym 
ZMP-owcem. 


pa 


Na każdej budowie młodzież 
ma jakieś żale i bolączki. Orga- 
nizacja ZMP-owska musi na 
nie żywo reagować — jeśli chce 
być rzeczywiście dobrą organi- 
zacją. Do Zarządu powinni przy 
chodzie  „sznurkiem* “młodzi 
murarze, betoniarze, zbrojarze, 
kopacze, cieśle — wszyscy, któ- 
rzy potrzebują pomocy lub po- 
rady. 

I jeśli wtedy przewodniczący 
odpowie na skargę młodego ro- 
botnika przeciw majstrowi, któ- 
ry odnosi się wulgarnie do mło- 
dzieży „kolego, zwróćcie się do 
kierownictwa budowy, nie wi- 
dzicie, że piszę sprawozdanie?", 
na prośbę o ubranie ochronne 
„tu nie magazyn, co ja wam 
poradzę, za kwadrans odprawa 
na dzielnicy”, na zażalenie mło- 
dego robotnika, że skrzywdzono 
go przy wypłacie „upominaj się 
w Radzie Zakładowej” to 
niech taki przewodniczący nie 
dziwi się potem, że nie tylko 
młodzież niezrzeszona nie bę- 
dzie uważać ZMP za swego kie- 
rownika, opiekuna i wycho- 
wawcę — ale i na zebraniach 
7.MP-owskich frekwencja be- 
dzie spadać z dnia na dzień. 

Odkąd w KPZB w Krakowie 
wprowadzono zwyczaj zebrań 
otwartych ZMP, na których 
mówi się i dyskutuje o wszeł- 
kich bolączkach młodzieży — 
coraz mniej jest na budowie 
wypadków złego odnoszenią się 
do młodzieży, braku ubrań, 
ochronnych, czy nieporozumień 
przy wypłacie. Zmniejszyła się | 
także poważnie lista, bumelan- 
tów. 


$ 

Po pracy młodzież z 
wraca na Osiedla Robotnicze. 
I tu ZMP nie traci młodych ro- 
botników z oczu. Świetlice, ta- 
kie np. jak przy ul. Grzegórzzi, 
Rydla, Reymonta — żyją buj- 
nym życiem. Są kursy, wystepy | 
artystyczne, jakieś potańcówki. 
Bywają tu ZMP-owcy i niezor- 


KPZB| 


(i 


ganizowani, tu wytwarza sif ży od wódki i karciarstwa. To € , ę ; | 
atmosfera przyjażni i brater- | będzie naprawdę wielkie osiąg- dzie jeszcze jedną instytucją nia artystycznego, sportowy, i 
stwa wśród młodych robotni- | nięcie. pozaszkolną, która pomoże w | prac masowych. Będzie tu rów- | 
ków. Wielkim powodzeniem JÓZEF SUROWANIEC  |ujednoliceniu systemu wycho- | nież biblioteka, czytelnia, basen 
cieszą się scanse kin objazdo- Kraków wania i nauczania. Zapewni pływacki, kino i teatr na “750| 
MTS- y -= Ú W ierdze 
na dzteń T3 czerwca 1651 r. (środa) | e Q i 
EE socjalizmu na 
5.03, 11.57, Wiadomości, 5.05, 6.30, 7.5, | 
12.04, 16.00. 20.00, 23.00, Gimnastyka | Wiosną 1928 roku jedno z przodujących radzieckich gospo- LENIN mówił: „Średni chłop 
6.0. Wiad. sportowe 2.26, Stan po-| darstw rolnych — sowchoz im. Tarasa Szewczenki zdrganizo- tylko wówczas będzie po na- 
Sodzikio:68 l wał z własnej inicjatywy 14 traktorowych brygad. 68 trakto- szej stronie, jeśii ułatwimy i 
aja j rów stanęło w pogotowiu do obsługi okolicznych wsi. polepszymy warunki ekono- 
wj Początek audycji, BIN And. dla Wokół tei pierwszej w ZSRR „twierdzy socjalizmu" na wsi miczne jego bytu. Gdybyśmy 
wsi, 5.0 Koncert dla Świata pracy, — pierwszej Stacji Maszynowo-Trakiorowej (MTS), w szero- mogli dać jutro 100 tysięcy 
6.05 Polska pieśń masowa. 6.10 Wsze: kim promieniu życie chłopów stawało się coraz to lep- pierwszorzędnych traktorów, 
chnica Radlowa, 7.00 Pieśni masowe, sze: siła traktorów lżejszą czyniła ich źmudną pracę, przyno- zaopatrzyć je w benzynę, dać 
8.00 Muzyka, 8.55 Aud. dla kl. V — siła lepsze plony — przekonywała, iż właśnie w kolektywnym im kierowców (uic PCA 
h SA: ć : ży A t a oka a 
vit = Gzóśi ER 3 gospodarstwie jeszcze szerzej będą mogli korzystać z udogod nale, że na razie jest to a 
M osia 3 ogie jh e żę nień mechanizacji, jeszcze bardziej wzrośnie ich dobrobyt. tazja) — to średniak powie- 
RR la JE „Ławą ruszyli do kołchozów* — obok biedoty — średniacy. działby „Jestem za komuną 
Fa Koñcag! sajjstów,, 9.50 Wiatr ad Doświadczenia szewczenkowskiego MTS _ posłużyiy jako (to jest za komunizmem)”. 
morza” — fragm, pow. St. Żeromskie-| _ podstawa do tworzenia, począwszy od T. 1929, coraz to roz- Tak więc potężna, gęsta sieć 
ga, 10.10 Muzyka rozrywkowa. 10.45 leglejszej sieci ośrodków maszynowych. 5 czerwca tego roku MTS-ów — to realizacja da- 
Koncert dla kl. I-IV, 11.15 Mu- z inicjatywy Partii, Rada Pracy i Obrony wydaje uchwałę lekowzrocznego marzenia Ilji- 
zyka i aktualności, 11.45 „Głos mają o organizacji Stacji Maszynowo-Traktorowych. cza o socjalistycznej zamožnej 
kobiety". 11.52 Polska picśń masowa. | Na 20.6.1937 r. w Rosyjskiej kie i pełne wyrzeczeń były p te OE 2 — podsiawo- 
12.15 Muzyka, 12.30 Aud, dla wsi, 1245 rejonach działania dni, w których stawiano pier- wej masie chłopstwa. który 


Na swojską nutę, 15.30 Aud. dla swiet- | 


lic dziecięcych, 15.50 Muzyka, 16.20 
Koncert pod dyr. Tarskiego, 17.0 
Kwadrans muzyki rozrywkowej, 17.15 
„Z kraju | ze śwłata”, 17.45 Radłowa 


skrzynka techniczna, 
Tygodr.jia — Modest 
Historia literatury polskiej, 


18.00 Kompozytor 
Musoryski, 18.30 
19.00 Kon- 
cet masowy, 20.30 Pieśni o wE 
20.50 Odpowiedzi „Fall 49°, 21.00 Kon- 
cert Chopinowski, 21.40 Aud. satyrycz- 
na, 22.00 Wszechnica Radiowa, 22.20 
Koncert symfoniczny, 23.17 Hymn. 


Program II na fall 367 m 


ANA Wiadomości 5.05, 600, 7,00, 7.55, 


17.00, 2000, 23.00,  Gininaslyka 6.05. 
Wied, sportowe 20,96, Stan pagody 
135% 

G.ls DBuiskie tańce hudo we, 4.30 9Pie- 
śm peaa, 20 Wszschnica Radiowa. 
740 Muzyka, 80W Altzyka poranna, 
1330 Koncert dla kl MI-PV, 14.00 
Wlązanku melodii Lehara, 14.10 Wsze- 
chnica Padiowa, 1430 Aud. dla Kl. 
V-VII, 1450 Gra Osk. pod dyr. (ió- 
rzyńskiego., 15.30 And. dla świetlic 


dziecięcych, 15.50 Konverti solistów, 16.20 


Dziennik warszawski. 16.35 Muzyka n^- 


perowa, -17.05 Pogadanka sportowa. 
17.168 Muzyka kameralna, 17.55 „Zro- 
dzona weswrześniu — humoreskx Ksa 


weregpo Pruszyńskiego, 18.15 Koncert 
życzeń, 19.00 Wszechnica Radiowa, 19.20 
Koncert pod dyr. Gerta, 20.30 Aud. © 
książce M. A. Nexo pt. „Czerwony 
Morten“, 21.15 Muzyka ludowa. 21.45 
„Maria Curie“ fragm. książki Ewy Cu- 
rie, 2.00 Muzyka i aktualności, 22.30 
Muzyka taneczna, 23.10 Koncert z Cre 
u.02 Hymn. 

j 


chosłowacji, 


wych i przedstawienia Młodzie- 
żowego Domu Kultury. 

Młodzi murarze, betoniarze, 
cieśle — biorą żywy udział w 
życiu osiedla. Do niedawna jesz- 
cze na osiedlach nie było łaźni. 
Pod naciskiem młodzieży wy- 
budowano łaźnię przy ul. Rydla. 


* 


Tak więc kierowanie życiem 
młodych robotników przez ZMP 
przy Krakowskim Przemysło- 
wym Zjednoczeniu Budownic- 
twa nie kończy się na placu bu- 


dowy. 
Obok świetlicy — drugim 
ośrodkiem życia młodzieży 


KPZB jest koło sportowe. Na 
osiedlu przy ul. Reymonta znaj 
duje się boisko, wykonane rę- 
kami młodych robotników. — 
Wspólne wizyty na basenie 
pływackim Młodzieżowego Do- 
mu Kultury, wycieczki do Za- 
kopanego i Poronina urządzane 
przez ZMP — zbliżają młodzież 
niezrzeszoną do naszej organi- 
zacji i włączają ją do wspólnej 
walki o wykonanie planów pro- 
dukcyjnych. 


Dlatego też, kiedy koło oddz. 
nr III rzuciło hasło przepraco- 
wania jednej niedzieli w kopal- 
ni na znak solidarności z górni- 
kami — w akcji tej wzięło u- 
dział ok. 40 proc. niezorganizo- 
wanej młodzieży. 


Koło oddziału I, gdzie prze- 
wodniczącym jest kol. Marian 
Miatłowski, pojechało w grupie 
75 osobowej, a przecież koło 
oddziału liczy tylko 30 człon- 
ków. Resztę więc zmobilizowa- 
no spośród niezrzeszonych. Oto 
przykład dobrej roboty koła 
ZMP! 

* 


Nie znaczy to, że koła ZMP 
przy KPZB nie mają trudności 
Pewna część młodzieży jeszcze 
upija się i gra w karty, prze- 
grywając nieraz całą wypłatę. 

Wielu zetempowców jest zda- 
nia, że to „zły wpływ star- 
szych“, Jest w tym nieco praw- 
dy. Ale — dlaczego tamci kole- 
dzy idą za przykładem tych 
starszych, którzy są pijakami i 
karciarzami? Na pewne na bu- 
dowie są starsi - przodownicy, 
towarzysze partyjni, a zapew- 
ne i wielu bezpartyjnych — z 
których także meżna i należy 
brać przykład, którzy mogą być 
dla młodzieży wzorem. 

To, że niektórzy młodzi ro- 
botnicy rozpijają się i przegry- 
wają wypłaty w karty — jest 
wynikiem jeszcze zbyt słabej, 
niedostatecznej pracy organiza- 
cji ZMP-owskiej Zz niezrzeszo- 
nymi. O dobrej pracy z niezor- 
ganizowanymi będzie ona mo- 
gła mówić dopiero wtedy, kie- 
dy drogą nojedyńczych roz- 
mów, otwariych zebrań, po przez 
świetlicę i sport — potrafi od- 
ciągnąć pozostałą część młodzie- 


SFRR, w 
MTS, czyłi w rejonach, w któ- 
rych nieodmiennie rosła dzięki 
maszynom stopa życiowa chło- 
pów, oraz potęgowało się ich 
dążenie do wspólnej. nowocze- 
snej gospodarki — skolektywi- 
zowanych gospodarstw chłop- 
skich było 73.89 procent, w re- 


jonach nie obsługiwanych 
przez ośrodki maszynowe — 
47,7 proc. 


DOPOMÓC I PRZEKONAĆ 


Partia bołszewicka w swej 
walce o socjalistyczną wieś, 
kładła zasadniczy” nacisk na 
rozwój nowoczesnej techniki 
w  rolnietwie — dźwigni do- 
brobytu chłopstwa. 

Partia wiedziała, iż „tylko 
wtedy. jeśli uda się w prakty- 
ce wykazać ehłopom wyższość 
społecznej, kołektywnej, zrze- 
szeniowej, artelowej uprawy 
ziemi, tylko jeśli uda się do- 
pomóc chłopom za pomocą 
zrzeszeniowego, artelowcgo g0- 
spodarstwa — jedynie wów - 
czas klasa robotnicza, dzierżą- 
ca w swych rękach władzę 


państwową, rzeczywiście do- 
wiedzie chłopom _siuszności 
swego stanowiska, rzeczywi- 


ście przyciągnie na swoją stro 
nę na dobre i w sposób trwa- 
ły wielomikionowe masy chlop 
skie* (z przemówienia LENI- 
NA — 5.12. 1919 r.). - 


PIERWSZY 
STALINGRADZKI 
TRAKTOR 


Wykazać w praktyce — to 
przede wszystkim dać wsi ma- 
szyny. Niewypowiedzianie cięż 


mied 


Matka koresponduje z córką? 
Cóż w tym aż tak dziwnego, że- 
by pisać o tym w gazecie — po- 
myślicie. Prawda. Ale też nie- 
codzienna jest ta koresponden- 
cja, która stanowi przedmiot 
naszych rozważań. 


Przed wymianą listów 


Przed wymianą listów mię- 
dzy ob. Marią Świerszczową, a 
Zarządem Koła ZMP przy Li- 
ceum Plastycznym w Warsza- 
wie '(ul. Myśliwiecka), odbyło 
się w styczniu br. w obecności 
przedstawiciela Zarządu Dziel- 
nicowego zebranie tegoż Zarzą- 
du. Na zebraniu tym Zarząd wy 
kluczył z Koła kilka koleżanek 
i kolegów. 

Przewodniczącą Zarządu Koła 
jest kol. Świerszczówna. Od niej 
dowiedziała się właśnie o wy- 
kluczeniu przez Zarząd człon- 
ków. Koła szkolnego, jej matka 
— ob. Świerszczowa. 


List matki ; 


W liście swym do redakcji, 
ob. Świerszczowa pisze: „Dzia- 
łalność Koła jest mi bliżej zna- 
ną. Ostatnia sprawa zmusiła 
mnie do zajęcia stanowiska 
czynnego, zamiast, jak dotąd 
biernego widza. Po przedyskuto- 
waniu sprawy z moimi przyja- 
ciótmi, należącymi do Partii, 
zwróciłam się do Koła z nastę- 
pującym listem: 

Moi drodzy! W styczniu br. 
uchwałą Zarządu usunęliście z 
Koła kilka koleżanek i kole- 
gów. 

1. Nie wolno usuwać z Koła 
decyzją samego Zarządu. Wnio- 
sek musi być przedstawiony na 
zebraniu całego Koła, w obec- 
ności obwinionych muszą być 
podane powody usunięcia. Wnio 
sek o usunięcie musi być pod- 
dany pod głosowanie całego 
Koła. O ile mi wiadome nie- 
czne z podstawowych, wyżej 


Katowice — to miasto fabryk 
i kopalń, mało w nim zieleni, 
mało parków i ogrodów. Nie- 
wiele jest miejsc, gdzie można 
po nauce czy pracy, zabawić się, 
pogłębić wiadomości zdobyte w 
szkole, rozszerzyć swe zaintere- 
sowania. 


Aby te bolączki usunąć, pow- 
stanie w Katowicach „Pałac. 
dzieci 1 młodzieży”. W chwili 
obecnej trwają już prace nad 
wykończeniem budynku. We- 
wnątrz gmachu uwijają się cie- 
śle, sztukatorzy, szklarze, mala- 
rze. Pracują sprawnie i szybko, 
aby jak najszybciej oddać do 
użytku dzieci i młodzieży ich 
pałac — ich królestwo. 


Śląski „Pałac dzieci i mło- 
dzieży” budowany na wzór ra- 
dzieckich pałaców pioniera bę- 


wsze w Kraju Rad fabryki 
traktorów. Ale robotnicy ra- 
dziecey wiedzieli dła jak wiel- 
"kiej sprawy oddają swój wy- 
siłek. 

Pierwsza fabryka traktorów 


masowej produkcji — Stalin- 
gradzkie Zakłady Budowy 
Traktorów im. F. Dzierżyń- 


skiego — ruszyć miały 1 kwiet 
nia 1931 r. Załoga przyśpieszy - 
ła termin dla uczczenia 
XVI Zjazdu Partii o rok 
bezmała. 


Pozdrawiając załogę Zakła- 


dów im. Dzierżyńskiego, tak 
pisał STALIN: „Pięćdziesiąt 
tysiecy traktorów, jakie co- 


rocznie powinniście dać kra- 
jowi, to pięćdziesiąt tysięcy 
pacisków burzących stary bur 
żuazyjny Świat i torujących 
drogę dia nowych socjalistycz- 
nych stosunków dla wsi.“ 


536 TYS. 
„POCISKÓW SOCJALIZMU“ 


W roku 1930 MTS-ów było 
158. W r. 1937 — już 5.615. 
W ciągu pierwszej powojen- 
nej pięciołatki (1946-50) prze- 
mysł radziecki dostarczył rol- 
nictwu 536 tys. traktorów (w 
przeliczeniu na traktory o mo 
cy 15 KM). Ponadto: 93 tys. 
kombajnów zbożowych, w tym 
39 tys. samobieżnych oraz 
znaczne ilości innych maszyn. 


Ww powojennej 5-latce wy- 
ruszyło więc na rozległe pola 
kołchozowe 536 tys. „pocisków 
socjalizmu” radzieckich 
traktorów. A w marcu 1919 
roku, na VIII Zjeździe RKP(b) 


wymienionych warunków, były | 
dotrzymane. | 

2. Usunięcie z Koła jest karą 
bardzo poważną, jest to najwyż | 
szy wymiar kary, pociągający 
za sobą bardzo poważne konse- 
kwencje w życiu danego czło- 
wieka. 

Ponieważ w sprawie tej czyn 
ny udział brała moja córka, 
sprawa ta ciągle nie daje mi spa 
koju. Proponuję Wam ponowne 
rozpatrzenie sprawy na ©0gól- 
nym zebraniu. zgodnie z przepi- 
sami i statutem ZMP. Proszę 
Was bardzo o zawiadomienie 
mnie w przeciągu dni 10 od 
daty otrzymania tego listu, jak 
sprawa ta została załatwiona. 

Z serdecznym pozdrowieniem 

Maria Świerszcz 


Odpowiedź córki 


W odpowiedzi na list ob. 
Świerszczowa otrzymała krótką 
i węzłowatą odpowiedź: 

„Szanowna Obywatelko! List 
Obywatelki z dn. 3 bm. odczy- 
tany został na zebraniu ZS 
ZMP w dn. 5 bm w obecności 
całego Zarządu oraz instrukto- 
ra ZD ZMP. Informujemy, że | 
decyzja Zarządu Koła ZMP nie 
będzie rewidowana. Jednocześ- 
nie informujemy, że zgodnie re 
statutem, komórka organizacyj- 
na ZMP tłumaczy się ze swej 
działalności tylko przed wyższą 
instancją organizacyjną (ZS, 
ZD, ZG) I odpowiednią Egzeku- 
tywą Partyjną". 

List podpisali w imieniu Za- 
rządu Koła — przewodnicząca 
Maria Świerszczówna i inni 
członkowie Zarządu. 

Tak, odpowiedziała ob. Marii | 
Świerszczowej jej córka — Ma- 
ria Świerszczówna. Tak odpo- 
wiedział Zarząd Koła ZMP na 
społeczną krytykę i troskę ro- 
dziców o pracę swych dzieci. 

I dlatego mimo wszelkich po- 
zorów zabawnej historii, sprawa i 


|wej z Zarządam Koła 


iroli społecznej, oddolnej kryty- 


'niu naszej 


O niezwykłej korespondencji 


zy matką a córką 


korespondencji ob. Ma u 

ZMP, 
charakteryzuje dobitnie zły styl 
pracy Zarządu Koła ZMP przy 
Liceum Plastycznym. 


Zły stosunek do krytyki 


Twierdzenie, że „komórka or- 
ganizącyjna ZMP tłumaczy się 
ze swej działalności tylko przed 


wyższą instancją organizacyj- 
na“ — jest z gruntu fałszywe. 
Wynika ono z niezrozumienia 


ki. Organizacja nasza „działa 
wśród młodzieży„i dla młodzie- 
ży: działa wśród obywateli na- 
szego kraju i dla ich dobra. Dla- 
tego z całą powagą i zadowole- 
niem przyjmować należy każdy 
przejaw troski o właściwy styl 
pracy naszej organizacji, nieza- 
leżnie czy troskę tę przejawi 
ZMP-owiec, czy nie ZMP-owiec, 
młodzi czy starzy. Trzeba umieć 
cenić troskliwą i rzeczową kry- 
tykę i widzieć w niej niezbęd- 
ną pomoc w stałym usprawnia- 
pracy. Rzeczowa i 
serdeczna krytyka nie przynosi 
ujmy organizacji, pod adresem 
której jest skierowana. Ujmą 
natomiast dla organizacji, jest 
taki stosunek do krytyki, jaki 
zademonstrował nam Zarząd 
Koła ZMP przy Liceum Pla- 
stycznym. 


Ceńmy i szanujmy 
pomoc starszych 


Ustosmkowanie się Zarządu 
Koła ZMP do listu ob. Świer- 
szczowej świadczy również o 
tym, że nie zawsze umiemy je- 
szcze należycie ocenić pomoc i 
doświadczenie starszych. Pomyśl 
cie — cóż może być przyjem- 
niejszego i radośniejszego niż 
to, że matka czy ojciec przeży- | 


wają razem z nami każde na- 
sze osiągnięcie, każdą radość i 


troskę w naszej pracy. Cóż pięk 
niejszego jak ich mądra i ser- 
deczna pomoc. Trzeba umieć 
widzieć w takim stosunku To- 
dziców do pracy społecznej 
swych dzieci -— nowe, rodzące 
się ma naszych oczach więzy, 
łączące rodziców ze swymi dzieć 
mi. Trzeba to widzieć i umieć 
się odwzajemnić. Matka, ojciec, 
którzy są naszymi towarzysza- 
mi i przyjaciółmi — to nowa 
i piękna cecha, kształtującej się 
dziś u nas rodziny socjalistycz- 
nej. Jeżeli zrozumiemy tę praw 
dę, jaśniejszą stanic się dla nas 
cała niewłąściwość i bezdusz- 
ność odpowiedzi Zarządu Koła 
ZMP na list matki ob. 
Świerszczowej. 


Zarząd Koła ZMP przy Lice- 
um Plastycznym powinien jesz- 
cze raz przemyśleć list ob. 
Świerszczowej i ocenić krytycz- 
nie swoje postępowanie. 

Uwagi ob. Świerszczowej od- 
nośnie metod wykluczenia z or- 
ganizacji są całkowicie ałuszne. 
Zarząd Koła powinien nawet, 
gdyby były powody do wyklu- 


l czenia kilku kolegów z organi- 


zacji, przeprowadzić to zgodnie 
ze statutem naszej organizacji, 
tzn. w obecności wykluczanych 
i na zebraniu koła. 

Zarząd winien również zapo- 
znać Koło z listem ob. Swier- 
szczowej. 

Ponieważ zarówne wyklucze- 
nie kolegów z Organizacji jak 


ii podjęcie decyzji w sprawie li- 


stu ob. Świerszczowej przez Za- 
rząd Koła, odbyły się w ebec- 
ności przedstawicieli Zarz. Dzieł 
nicowego ZMP, Zarząd Stołecz- 
ny winien zainteresować się 
pracą Zarządu Dzielnicowego i 
przeanalizować niesłuszne po- 
stępowanie jego przedstawicieli. 
Oczekujemy od Zarządu Koła 
wyjaśnienia, jak zrealizował słu 
sme uwagi ob. Świerszczowej. 
KRYSTYNA OBORSKA 
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RADIOODBIORNIK 
DYREKTOR Ê 


Wokóyj ej 
R PYT ch 


sobie w gromadzie 
Dębe, gm. Luboń, pow. Po- 


Był 


znań radioodbiornik. Ra- 
dioodbiornik stanowił wła- 
sność szkoły podstawowej, 
której dyrektorem jest ob. 
Józef Rybarczyk. 

Młodzież gromady Dębe 
często prosiła dyrektora. 

— Obywatelu dyrektorze, 
pozwólcie postuchać radia... 

— Chetnie bym pozwolił, 
ale popsute, popsute, moi 
mili — grzecznie tłumaczył 
dyrektor. 

Pewnego razu 8 człon- 
ków ZMP przyszło do szko- 
ły po południu. Szukając 
miejsca, w którym można- 
by zrobić zebranie ` koła, 
trafili w jednej klas na 
ob. Rybarczuka. 


Nie był sam. W jednej z 
dwu towarzyszących mat 
osób ZMP-owcy rozpoznali 
Jerzego Kosickiego, syna 
miejscowego kułaka. 

Nastrój na sali panował 
wesoły. Krążyła z rąk do 
rąk  półlitrowa butelka 
avódki. Pan dyrektor i syn 
kułaka byli w świetnych 


~ 
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amd 


humorach. Bo rajską muzy- 
kq w ich uszach wydawaty 
się słowa spikera z BBC, 
które rozbrzmiewały na ca- 
łą klasę. 


— Idźcie gdzieindziej re- 
bić zebranie, nie przeszka- 
dzajcie — twardo oświad- 
czyt Rybarczyk. 

Pewnie. Jakżeż to można 
przeszkadzać dyrektorowi 
szkoły, kiedy słucha BBC? 


Bo ten radioodbiornik — 
to już jest takie podstępme 
bydlę, że psuje się na War- 
szawie, Krakowie, Katowi- 
cach kiedy młodzież chce 
słuchoć pogadanek Wszech- 
nicy Radiowej, dziennika 
lub muzyki tanecznej. 

BBC natomiast 
zawsze. 

Taki już reakcyjny radio- 
odbiornik. 

A może raczej dyrektor 
Rybarczyk? 

Niech to osądzi Wydział 
Oświaty PRN w Poznaniu. 


łapie 


(Na podstawie koresp. 
Władysława Litery, epr. 
TrZ: 
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Zdaliśmy maturę 
Uczniowie z: Liceum Przemysłu Gumowego w Łodzi 


„Pałac Dziecka“ w Katowicach 
zapewni dzieciom przyjemną rozrywkę 


i pomoc w nauce 


dzieciom przyjemną rozrywkę, 
pomoże w nauce. ; 

W 60 najrozmaitszych gabi- 
netach i pracowniach, pod kie- 
rownictwem fachowców - peda- 
gogów, młodzież w wieku od 
lat 9-ciu do 18-stu rozwijać bę- 
dzie swe talenty i wychowywać 
się na przyszłych budowniczych 
socjalistycznej ojczyzny. Ci, któ- | 
rzy interesują się mechaniką 
znajdą w pałacu kompletnie u- | 
rządzoną i zaopatrzoną w na- 
rzędzia pracownię. Kto zaś woli 

| sport, w dziale sportowym znaj- 
dzie drążki, drabinki, oraz 
wszelkie przyrządy sportowe. 

W pałacu będzie również ba- 
sen kąpielowy, sale tenisa sto- 
łowego, bokserskie i inne. 

Pałac będzie posiadał 5 zasad- 
niczych działów, a mianowicie: | 
naukowy, teatralny, wychowa- 


| będzie 


! cych bez celu czas. 


miejsc. Pałac będzie posiadał 
również własną orkiestrę sym- 
foniczną i dętą. 

Uzupełnieniem tego królestwa 
ogromny park o po- 
wierzchni 500 ha. W parku tym 
będą wybudowane pawilony do 
pracy podczas lata i wieża spa- 


dochronowa. Młodzież będzie 
tu mogła również prowadzić 
działki doświadczalne. 


Zadaniem pałacu będzie m. in. 
przygotowanie aktywu młodzie- 
żowego do pracy w ZHP, roz- 
wijanie jego zainteresowań, u- 
miejętności pracy społeczno - 
politycznej, socjalistycznego sto- 
sunku do pracy oraz umiejętno- 
ści współżycia i pracy w ze- 
spole. 

Nie będzie już w Katowicach 
ani okolicy dzieci marnotrawią- 
Wszystkie 
one znajdą w swym pałacu 
wiele ciekawych zajęć, które je 


dobrowolnie, przekonany wla- 
snyin doświadczeniera © wyż- 
szości gospodarstw kolektyw- 
nych — ruszył do kołchozów, 
ruszył ku lepszemu, dostat- 
niejszemu życiu. 


SZTAB WALKI 


Maszyny, skupione w MTS- 
ach — to obok ziemi, podsta- 
wowe środki produkcj: rolnej, 
stanowiące własność państwa 
radzieckiego. MTS-y to rze- 
czywiste „twierdze socjaliz- 
mu“ na wsi. 


MTS-y sa nie tylko ośrod- 
kiem, współkierującym gospo- 
darką  kołchozową. Każdy 
MTS był sztabem walki o ko- 
lektywizację — e  zarganizo- 
wanie i rozwój kołchozów. 
Każdy MTS udziela kołcho- 
zom pomocy nie tylko maSzy- 
nami, ale i poradą agrotech- 
niczną, czy organizacyjną. 


W r. 1933, z inicjatywy 
STALINA, utworzono przy 
MTS-ach wydziały polityczne. 
Partia skierowała w tym okre 
sie ponad 23 tys. przodujących 
robotników = komunistów do 
pracy na wsi, z tego ponad 13 
tys. — do wydz. politycznych 
przy MTS-ach. Wydziały Wy- 
pełniają doniosłe zadania w 
organizacyjnym i gospodar- 
czym rozwoju kołchozów, wy- 
chowują politycznie kołchoźni 
ków. » 


` 
„ELEKTRO - MTS-y“ 
Rośnie z dnia na dzień — 


dzięki pomocy MTS-ów 
urodzaj ziemi radzieckiej, ro- 


napewno zainteresują. 
I. GURANOWSKA 


wsi 


śnie nieprzerwanie i dobrobyt 
kołchożników. , 

W r. 1949 z inicjatywy STA- 
LINA zorganizowano 
pierwsze „elektro — MTS-y'. 


Ruszyły na pola próbne elek- 
trotraktory. Zdały egzamin: 
zaoranie 1 ha ziemi takim 


traktorem kosztuje 10 rubli, 
podczas gdy traktorem spali- 
newym — 17 rubli. Traktor 
elektryczny orze 5 ha w 10 go- 


dzin. Obecnie rozpoczęto już 
masową produkcję elektro- 
traktorów. 


BROS W WALCE 
© KOMUNIZM 


W r. 1950 90 proc. ziemi 
koichozowej zaorana trakto- 
Tami., +53 ADNOC: kołchozowych 
upraw zbożowych — skoszono 
kombajnami. : 

Obok „elektrotraktorów* — 
pracuja już na polach ZSRR, 
maszyny do zbierania baweł- 
ny. lnu i konopi, kombajny 


zasilą kadry naszego przemysłu 


„Ostatni dzłeń egzaminów 
dojrzałości“ - z tymi słowami 
wprowadza nas o Liceum 


Przemysłu Gumow: „o w Łodzi 
przewodniczący ZS ZMP, 
tow. Wochniak. | 

„36 uczniów otrzymało dyplom | 
techników — dodaje z dumą 
dyrektor Liceum tow. Jamróż. 
— Mają teraz gruntowne wia- 
domości z zakresu przemysłu 
gumowego — i nasze zakłady | 
pracy przyjmą ich z otwartymi, 
ramionami. Fachowców w tej 
dziedzinie bardzo u nas brak. 
A musicie wiedzieć, że wcale 
nie łatwo było nam przygoto- 
wać tych nowych techników. 
Nasze Liceum jest pierwszą w 
Polsce szkołą tego typu i sami 
musieliśmy wypracowywać pra- | 
ktyczne metody nauczania. | 
Trzeba stwierdzić, że ogromnie. 
pomogła nam w tym organiza- 
cja ZMP-owska... „TO ZMP-ow- 
cy pomogli nam stworzyć w 
szkole kolektyw". 

W szkole panuje świąteczny 
nastrój. Uczniowie spokojnie, 
pewnie czekają na swoją ko- 
lejkę. 

Dreszcze przed maturą, pro- 
cesje pod drzwiami — tak cha- 
rakterystyczne dla  ubiegtych 
lat — w tej szkole przeszły już 
do niechlubnej historii. 

Koledzy Tomczyk i Pałuszyń- 
ski za chwilę już staną przed 
Komisją Egzaminacyjną. 

„I czego tu się obawiać? 


uśmiechają się. — Przecież nie 
zapytają nas o coś, czegośmy się 
nie uczyli — a materiał, który 


przerabialiśmy, mamy całkowi- 
cie opanowany. Kto się uczy sy- 
stematycznie przez cały rok nie 
musi przed maturą ślęczeć po 
nocach. Zresztą nasza organi- 
zacja kierowała nauką, poma- 
galiśmy słabszym w przygoto- 
waniach, dopilnowaliśmy bume- 
lantów. A rezultaty — widzicie. 
Dotychczas wszyscy złożyli egza- 
miny z pomyślnym wynikiem. 
Atmosfera w czasie matur jest 
zdrowa, ZMP-owska — przeła- 
maliśmy wszystkie „teorie szczę- 
ścia i przypadków". 
Wchodzimy do świetlicy szkol- 
nej, w której odbywa się egza- 
min. I tu widać troskę ZMP-ow- 
skiej organizacji. Sala wspania- 
le udekorowana portretami i 
barwami narodowymi zostawia 


buraczane (kombajn taki wy- 
rywa, czyści i obcina buraki 
cukrowe). maszyny do przygo- 
towywania paszy dla bydła 
i in. Coraz wydajniejsza i jed 
nocześnie coraz lżejsza staje 
się praca radzieckich kołchoź- 
ników. 

MTS-y są nierozerwalnym 


ogniwem,  spajającym coraz 
ściślej sojusz robotników i 
chłopów, są jednym z pod- 


stawowych czynników przy- 
gotowujących likwidację prze- 
ciwieństw między miastem i 
wsią. MTS-y -— twierdze s0- 
cjalizmu — to broń w walce 
o komunizm. 


x 


W Polsce — nawiązując do 
doświadczeń pracy MTIS-ów 
radzieckich — Partia dąży do 
szerokiego rozwoju i umocnie- 
nia POM-ów, starając się 
przekształcić je w twierdze 
sojuszu  robotniczo-chłopskie- 


o. 

POM-y, po przez swą CO- 
dzienną, cenną pomoc dła go- 
spodarki spółdzielni produk- 
cyjnych, wpływają na ich 
umocnienie oraz na dalszy 
rozrost ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej — spełniają do- 
niosłe zadania w socjalistycz- 
nej przebudowie wsi polskiej. 

(skr.) 


zdającym niezatarte wrażenie 
uroczystej chwili. 

„Trema na egzaminie? — 
dziwi się kol. Majsterek, syn 
małorolnego chłopa z kieleckie- 
go — tego u nas nie ma. Nie ma 
u nas w szkole sympatii albo 
dntypatii profesorów do ucz- 
niów. Na egzaminie trzeba wy- 
kazać wiadomości“. I na po- 
twierdzenie swoich słów kol. 
Majsterek spokojnie i śmiało 
odpowiada na pytania egzami- 
natora. Jeszcze kilka pytań z 
technologii, z nauki o Polsce i 
świecie współczesnym — wypro- 
wadzenie wzoru, omówienie 
preparatów kauczuku i... komi- 
sja dziękuje. 

Kol. Majsterek wychodzi 
uszczęśliwiony z sali. Zdał egza- 
min z wynikiem dobrym. 

Komisja nie zadawala 
tylko teoretycznymi 
ściami ucznia. 

Właśnie w tej chwili kol. Ed- 
mund Michnicki podnosi że sto- 
łu preparaty gumy — omawia 
ich produkcję, sposoby wułka- 
nizacji, wzrost zapotrzebowania 
na gumę w Planie 6-letnim, 
oblicza jaki procent siarki mo- 
że przyłączyć maksymalnie kau- 
czuk, mówi o znaczeniu plano- 
wanla w przemyśle socjalistycz- 
nym. Odpowiada z „zagadnień“ 
i bez wahania wymienia cechy 


się 
wiadomo- 


imperializmu, omawia znaczenie 
produkcji dla państwa. Umiejęt- 


ność łączenia wiadomości teore- | 


tycznych z tymi, jakie maturzy- 
ści zdobyli w czasie 
wakacyjnych w zakładach” prze- 
mysłowych — to właśnie kon- 
kretna, wszechstronna wiedza 
pozwalająca absoiwentowi tej 
szkoły z powodzeniem zająć 
miejsce w produkcji. 


I właśnie ta dojrzałość ucz-| 


niów — jest najlepszym świa- 
dectwem, największą zasługą 
Rady Pedagogicznej i ZMP-ow- 
skiej organizacji. 

Dużą pomoc uczniom okazał 
wykładowca „Nauki o Polsce" 
ZMP-owiec, student WSE 
kol. Sarnecki. 

Mimo, że sam ma zajęcia — 
wiele niedziel, każdą wolną 
chwilę poświęcał pracy z młod- 
szymi kolegami i uczniami. Po- 
ważnie pomogły uczniom kon- 
sultacje organizowane przez ma- 
tematyka — prof. Kowalskiego. 


Organizacja ZMP-owska oto- 
czyła troskliwą opieką swoich 
maturzystów. Zorganizowano 
„system piątkowy“ uczenia się 
i wspólnego powtarzania mate- 
riału. Organizacja zwolniła 
wszystkich maturzystów z dy- 
żurów i zajęć w internacie. 

A najważniejsze chyba jest 
to, że potrafiła stworzyć atmo- 
sterę poważnej, pełnej zapału 
kolektvwnej nauki I tu chyba 
tkwią przyczyny faktu, że ma- 
turę zdawali uczniowie w 100 
proc. i że 75 proc. ocen matu- 
ralnych stanowiły dobre i bar- 
dzo dobre. 

Dobra praca organizacji wpły 
nęła także na rozwianie legen- 
dy. że „aktywista organizacyj- 
ny nie może się jednocześnie 
dobrze uczyć". * 

Właśnie ZMP-owcy — i to 
jest najlepszym sprawdzianem 
pracy organizacji — otrzymy- 
wali cceny najlepsze. Kol. Cze- 
sław Goss — dawny przewod- 
niczący organizacji, zdał egza- 
min z wynikiem dobrym. Nie 
ustępują mu tacy aktywiści, jak 


kol. kol. Władysław Cieślak, 
Anna Jędraszczyk lub Roman 
Kołaczkiewicz. 


Ci koledzy wykazali, że w 
pełni zrozumieli swój zasadni- 
czy obowiązek organizacyjny— 


| Przodująca 43 Brygada SP 


otrzymała 


prastyk* 


zdobywania wiedzy dla ; Ojczy- 
zNy. 

Ale organizacja ZMP-owska 
lnie ograniczyła swej pracy do 
grona członków. Czuła 'się od- 
powiedzialna za całą młodzież 
i na równi z członkami organi- 
zacji dbała o przygotowanie do 
egzaminu niezorganizowanych. 
| Niczorganizowana kol. Zofia 
| Furman opowiada, że w poko- 
naniu trudności w nauce bar- 
dzo jej pomogły kółka samo- 
pomocy. 

„W  kolektywie — mówi — 
razem z ZMP-owcami nauka 
szła mi coraz lepiej. I ten ko- 
lektyw nauczył mnie rozumieć 


waga mojej nauki dla społe- 
czeństwa. ZMP-owska organi- 
zacja przydzieliła mi nawet 


specjalnie — kiedy miałam tru- 
dności — kolegę Fecko do po- 
| mocy..." 

„A teraz ostatni dzień...“ mó- 
wią koledzy maturzyści — i wi- 
| dać, że chciałoby się im już bar 
dzo wyrywać naprzód, a jedno- 
cześnie i tej szkoły trochę żal... 

„Zostaną tu po nas — mówi 
kol. Roman Lemański, przewo- 
dniczący Klubu Młodych Racjo 
nalizatorów — cztery nowoza- 
twierdzone wnioski racjomali- 
zatorskie, z których jeden ob- 
niża koszty produkcji o 3.000 zł 
rocznie, a drugi, nowoskonstru- 
owana maszyna do cięcia pro- 
tektorów, uwalnia od pracy 6 
pracowników i pracuje bez od- 
| padków, co jest specjalnie waż 
ne w przemyślć gumowym...“ 

A teraz kol. Lemański rozpo- 
cznie studia w Szkole Inżynie- 
ryjnej w Poznaniu — tam ba- 
dzie pracował nad nowymi u- 
„sprawnieniami i zdobywał grm 
towną, głeboką wiedzę. 

Jego kolega Temczyk będzie 
studiował na Politechnice Łódz 
kiej — na wydziale technologii 
gumy. 

Oto 36 takich fachowców o- 
puszcza Liceum Przemysłu Cru- 
mowego. Są przygotowani do 
objęcia odpowiedzialnej pracy 
zawodowej. 1 na tym poiega 
wielkość pracy szkoły, nauczy- 
ciela i szkoinej ZMP-owskiej 
organizacji. 

JERZY PILICHOWSKI 
Łódź 
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przechodni sztandar 


Zarządu Głównego ZMP 
i Komendy Głównej PO SP 


W niedzielę 10 bm. odbyła się w 43 Brygadzie SP 


uroczystość przekazania 


przechodniego sztandaru, 


ufundowanego przez Zarząd Główny ZMP i Komen- 
de Główną SP. W uroczystości wzięli udział: Kom 
Główny SP tow. płk. Sław, przedstawiciele Partii, 


Zarządu Wojewódzkiego 


wódzkiej SP w Krakowie 


Huty. 


ZMP, Komendy 
oraz dyrekcji 


Woje- 
Nowej 


Przodownicy pracy otrzymali poza tym około 70 
nagród, wśród wyróżnionych są kol. kał. Bolecki, 


który osiąga 750 proc 
ga 800 proc. normy. 

Uroczystość zakończono 
cią artystyczną. 


normy i Rzepko, który osią- 


defiladą, a następnie częś- 
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SPOR 


Węgrzy zwyciężają w Spotkaniu szermierczym 4:0) 


Junior Zabłocki 
wygrywa z mistrzem Świata Gerevicsem 


W poniedziałek w sali AWF na Bielanach odbyło się dokończenie międzypaństwowych 
zawodów szermierczych Polska — Węgry. Spotkania w szpadzie i szabli były ostatnimi 
Największą niespodzianką i równocześnie wielkim sukce- 
sem polskiej szermierki jest zwycięstwo juniora Zabłockiego nad mistrzem świata — Ge- 


konkurencjami tych zawodów. 


rericsem. 


Najmłodszy zawodnik 


drużyny węgierskiej 
æ Kovacs - pozdrawia 
młodzież polska. 


Przekazuje pozdrowienia od 
młodzieży węgierskiej i wyra- 
żam nadzieję. że to przyjaciel- 
skie spotkanie sportowe zbli- 
ży oba nasze narody, a jedno- 
cześnie przyjaźń młodzieży 
polskiej -i węgierskiej, oraz 
wzmocni wspólny front pokoju. 
Dla „Sztandaru Młodych“ 


zj, UBAW OW t 
PEN, P , SOMA Gz a bowl, 


Do spotkania w szpadzie Węgrzy 
wystąpili w składzie Balthazar, Be- 
rzenyl, Rerich, Sakovitcs, Pokonali 
oni drużynę Polski w stosunku 12:3. 
Walka pomiędzy Balthazarem i Na- 


wrockim została unieważnionu i do o- 


gólnej punktacji nie była wliczona. 
w drużynie polskiej stanęli: Nawroc 
ki, Pawłowski. Przeżdziecki. Sobik, 


Z Polaków zwyciężyli: Przeździecki — 
21 Pawłowski. — I 

Ładną walkę stoczył Przeżdziecki z 
doskonałym zawodnikiem drużyny 
męgierskiej Sakovitcsem, O wyrów- 
nanym spotkaniu świadczą tralienta: 
1:0, Mt, 1:2, 2:2, 3:2, Palak w ostat- 
nim momencie uzyskał punkty zdoby- 
wając tym samym zwycięstwo. 

. . 

Mistrzowska drużyna Węgier soot- 
kała się w szabli z narybkiem pol- 
skiej szermierki. W zespole Polski zo 
baczyliśmy olimpijczyka Sobika, obok 


którego na planszy stanęli* Pawłow- 
ski — v-mistrz Polski w szabli, Twar- 
dokens 1 Zabłocki — mistrzowie Pol 


ski juniorów. 

Pierwsze spotkanie pomiędzy Berc- 
sellym i Twardokenscm oblitowało w 
wiele ciekawych i udanych akcii Pa 
wyrównanej walce zwycizżył Węgier 
5:3. 

Pierwszy punkt dla Polski zdobył 
Pawlowski w walce z Bercsellym. 
Dzięki błyskawicznym atakom uzyskał 
zwycięstwo w słosunku trafień 


Po 
szabli 


sześciu walkach spotkanis w 
wynik brzmiał 5:1 dla Węg- 
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. RZEŻBA 
GRAFIKA 
KARYLĄATUPA 
FOTOGOALCIA 
SZTUKA LULOWA 
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o pokój. 


niego. perspektywami 


wałki młodziezy, 
ludowej itn 
GZ ał miorei 


«mi wiiłacie 
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NAGRODY: 


nagrody: 
a) malarstwo i rzeźba 
I nagroda 


II nagroda 


JO 
RU 


(wre nanki. 
"nnego uzytku itp.) 


Autorom najlepszych prac przyznane 


TI nagroda 
Tra” U nagrody 
BY manka 
I nagroda 
TI nagroda 
Trzy II nagrody 
c) karykatura, fotografia, 
I nagroda 


rów, gdy na planszy stanęli Gere- 
vics 1 Zabłocki. Widzieliśmy ich już 
w pierwszych walkach : nie nie za- 
powiadało ciekawych momentów w 
ich spotkaniu. Gerevics poprzednio 
pokazał szermierkę na bardzo wyso- 


kim poziomie. Szybki atak kończył 
się cięciem i przynosił punki Wę- 
growi. 


Zabłocki po przegranym spotkaniu 
z Kovacsem 3:5 staną! przeciwko naj- 
groźniejszemu przeciwnikowi. Pierw- 
sza chwila walki wywołała emocję. 
Momentalnie ruszył Polak do ataku 
i cięciem w odkrytą rękę szykujące 
go się do ataku Węgra uzyskał tra- 
fienie. Z kolei Gerevics przejmuje pro 
wadzenie spychając Polaka do obrony. 


BI, 2:1, 31 na korzvść Węgra. 
W tym momencie rusza Zabłocki i po 
dwukrotnym ataku osiąga remisowy 
wynik 3:3. Następny atak przynosi mu 
prowadzenie 4:3 


trafienie i 

Napięcie na sali wzrasta. Gertcvics 
rozpoczyna atak, napotykając ua sil- 
ny opór Zabłockiego i :ego przeciw- 
natarcia. Sędzia dwukrotnie ogtasza 
wynik „bez zmiany“. Następuje no 
wa seria wypadów, w których zna 
wu dwukrotnie sędzia ogłasza tra- 
fienia równoczesne. Zabłocki ostatnim 
atakiem uzyskuje zwycięskie trafienie 
którym pokonał mistrza świata tie- 
revicsa. 

Następny punkt dla drużyny polskiej 
zdobywa również Zabłocki! w pięknej 
walce z Pesthym, uzyskując zwycię- 
stwo w stosunku trafień 5:2. 

Spotkanie w szabli zakończyło się 
ostatecznym zwycięstwem Węgrow 
10:8. A, Wicrzba. 


Sportowcy podejmują zobowiazania 
dla uczczenia III Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój 


Z dnia na dzień wzrasta iłość zobowiązań podejmowanych 


przez członków kół i klubó 
Berlińskiego Zlotu. Sportowcy 
dajność pracy, zwiększyć ilość 
eraz zbudować nowe boiska i 


GDAŃSK. Koła Sportowe ZS 
„Stal“ przy Stoczni Gdańskiej 
zorganizowało uroczystą masówkę 
dla uczczenia Zlotu Młodych Bo- 
jownikąw o Pokój. W masówce 
tej wzięło udział około 1.200 osób. 
Na salę przybyły liczne de- 
legacje młodzieżowe oraz sporto- 
we bryrady produkcyjne ze Stocz 
ni, składając meldunki o podję- 
tych zobowiązaniach dla uczcze- 
nia Zlotu. Wartość tych zobowią- 
zań wyniesie około 22.000 zł. 

Zebrani serdecznie powitali prze 
mawiającego na masówce mistrza 
Europy — Chychłę, który podjął 
następujące zobowiązanie: 

1) wyszkolić 5 zawodników 
sekcji bokserskiej „Kolejarza“. 

2) Rozegrać w terminie do wrze 
śnia br. dwa spotkania propagan- 
dowe w LZS. 

3) Udziełać swej pomocy człon- 
kom sekcji bokserskiej „Koleja- 
rza" w zdobywaniu odznaki SPO. 

4) Stale podnosić swój poziom 
ideologiczny i sportowy. 


WROCŁAW. Odbyła się tutaj 
wojewódzka narada aktywu spor- 
towe”o Dolnego Śląska. Wielu dy- 
skutantów omawiało przygotowa- 
nia sportowców Dolnośląskich do 
Zlotu w Berlinie. Delegaci powia- 


w sportowych dla uczczenia 
zobowiązują się podnieść wy- 
zdobywających paznaie SPO 


obiekty sportowe. 


tów deklarowali również podjęte 
w ich terenie zobowiązania. Tak 
np. LZS-y powiatu Trzebnica 
przeprowadziły we własnym za- 
kresie uprawę lnu, ziemniaków i 


burąków, z czego dochód prze- 
znaczono na fundusz solidarno- 
ściowy. 


Wiele zobowiązań dotyczy budo- 
wy nowych boisk oraz konser- 
wacji istniejących urządzeń spor- 
towych. Zaplanowano również 
zwiększenie ilości zdobywających 
odznakę SPO oraz zorganizowa- 
nie imprez sportowych z przezna- 
czeniem dochodu na fundusz so- 
lidarnościowy. 
* 

ŁÓDŹ. Przemawiający przed me 
czem ligowym Górnik-Włókniarz 
reprezentant Polski, Szymborski, 
złożył w imieniu piłkarzy Włók- 
niarza zobowiązanie uczczenia Zlo- 
tu Młodych Bojowników o Pokój 
uzyskaniem norm na odznakę 
SPO rzez wszystkich piłkarzy 
klubu. Ponadto piłkarze Włóknia- 
rza, podejmując apel chorzow- 
skiej Unii wezwali sekcje innych 
klubów do podjęcia podobnego 
zobowiązania. 

Szymborski został wybrany de- 
legatem na Zlot w Berlinie. 
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W dniach od 5 — 19 sierpnia br. odbędzie się w Berlinie III Światowy Zlot Młodych 


za 


nowej wojny 


walki 


młodzieży 


zj Bojowników o Pokój pod hasłem „Młodzieży łącz się w walce przeciw nicbezpieczeństwu 


Zlot będzie wyrazem nieugiętej wszystkich krajów 


o wspólną sprawę pokoju. Będzie wyrazem przyjaźni między postępową młodzieżą ca- 
łego świata — młodzieżą, która chce budow ać radosną przyszłość. 

W związku z Festiwalem redacje pism młodzieżowych organizują KONKURS, który 
będzie artystycznym odbiciem wkładu młodzieży polskiej w walkę o pokój. 


. WIERSZ. NOWTLA LUB OPOWIADANIE 


lematy 
prac konkursowych winna być związana z walką młodzieży 
z utanam młodzieży w budownictwie Planu 6-let- 
młodzieży w Polsce Ludowej, `łącz- 
naścią z młodzieżą całego Świata. z tradycjami rewolucyjnej 
przyjaźnią z ZSRR i krajami demokracji 


3.000 zł 
-= 2.000 zł 
po 1.000 zł 
f 
— 2.000 zł 
—- 1.000 zł 
po = 600 zł 
sztuka ludowa: 
= 1.200 zł 
— 800 zł 


obejmuje następujące 
dziedziny: 


zdobnictwo przedmio- 


iy polskiej w tym konkursie winien stać się 
m w dzieło walki o pokój na odcinku kul- 


będą następujące 


Warunki Konkursu: 


a) udział w konkursie mogą brać wszyscy, a więc zawo- 
dowi artyści, amatorzy i uczniowie szkół artystycznych, 
b) udział w konkursie można brać indywidualnie i zespo- 
lowo (Koła ZMP, Drużyny Harcerskie, Zw. Zaw. ZSCh, 
Domy Harcerza, Młodzieżowe Domy Kultury, Koła Plas- 


tyków itd.). 


c) uczestnik konkursu może zgłosić kilka prac z jednej lub 
też z kilku dziedzin. 


Do nadesłanej pracy indywidualnej uczestnicy konkursu 
winni dołączyć następujące dane: 


a) imię i nazwisko — dokładny adres, 

b) wiek, 

c) wykształcenie, 

d) zawód. 

e) dotychczasowe prace i osiągnięcia w dziedzinie twórczo- 
ści artystycznej. 

W zgłoszeniach grupowych należy podać: 

a) charakter grupy (organizacja, szkoła — podać nazwę), 

b) imię i nazwisko — dokładny adres kierownika grupy, 


c) przeciętny wiek biorących udział, 


d) 


e) zawód uczestników. 


Trzy III nagrody 


przeciętne wykształcenie (fachowe il PL 


é 


PRAGE HADSYŁAC HALEŻY W TERMINIE DO DNIA 1 SIERPNIA BR. 


400 zł 


po 


w każdej z wymienionych dziedzin, 


10 nagród w wysoko: 
e) piosenka: 
6 nagród w wysokoś 


d) wiersz, nowela, opowiadanie: 


ści od 200 do 400 zł, 
ci od 500 do 1.200 zł. 


Autorzy wszystkich nagrodzonych prac otrzymują dyplo- 
my pamiątkowe oraz poza nagrodami pieniężnymi nagrody 
w postaci książek, sprzętu sportowego itp. Oprócz nagród 
przewidziane są zakupy wartościowych prac. 


Prace należy nadsyłać 
DOM KULTURY", 
z DOPISEM: KONKURS. 


WARSZAWA, 


pod adresem: 
ul. 


„MŁODZIEŻOWY 
KONOPNICKIEJ 6 


Wyniki konkursu ogłoszone będą w prasie i radio, a auto- 


rzy prac nagrodzonych otrzymają zawiadomienia pisemne. 


Skład Sądu Konkursowego ogłoszony będzie osobno. 


an. 1. 2 
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Jakże wściekły musiał być 
amerykański senator Capehart, 
czytając doniesienia agencji pra- 
sowych o przebiegu i wynikach 
głosowania ludowego w Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tycznej. 95.98 procent głosują- 
cych wypowiedziało się za za- 
warciem traktatu pokojowego ze 
zjędnoczonymi i demokratycz- 
nymi Niemcami jeszcze w 1951 
roku i przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. Wśród 
młodzieży w wieku od 16 lat do 
13, procent ten był jeszcze wig- 
kszy, bo wyniósł aż 97.98 proc. 
głosujących. A przecież to sena- 
tor Capehart nie tak dawno za- 
pewniał swych  wielkokapitali- 
stycznych mocodawców, że „do- 
rastająca młodzież niemiecka 
pragnie znów zakosztować krwi 
i żelaza. Trzeba to pragnienie 
wykorzystać w naszym intere- 
niemieckiego 


sie, gdyż zalety 
zołnierza są bardzo dobrze 
znane”. 


I czyż Capehart nie ma prawa 
wściekać się, opluwać ściany, 
tupać nogami i bić pięściami w 
stół, jak to jest w zwyczaju 
amerykańskich polityków? Wy- 
rządzić taki afront senatorowi 


Stanów Zjednoczonych! Co za 
bezczelność! 

Powszechne głosowanie w 
Niemieckiej Republice Demo- 


kratycznej było aktem o wiel- 
kim znaczeniu  międzynarodo- 
wym. Wykazało ono, że iud nie- 
miecki, że młodzież niemiecka 
nie chce „zakosztować krwi i że- 
laza“. Rezultat głosowania mó- 
wi Capehartom i innym podże- 
gaczom wojennym: „Nie szukaj- 
cie u nas mięsa armatniego, 
handlarze śmierci i zniszczenia. 
Zbyt dobrze pamiętamy okrop- 
ności ostatniej wojny światowej 
i nie damy się wciągnać do no- 
wej wojny. Jesteśmy za poko- 
jem, jesteśmy gotowi broniś po- 
koju czynem“. 

W Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, po raz pierwszy 
od blisko 20 lat, naród niemie- 
cki zakosztował życia pokojo- 
wego. W dawnych fabrykach 
armat i czołgów produkuje się 
dzisiaj narzędzia dla przemysłu. 
maszyny dla rolnictwa. Z daw- 
nych zakładów IG Farben, idą 
w świat nie blaszane pudła z 
„cyklonem B“, lecz worki z na- 
wozem azotniakowym.  Znikły 
hitlerowskie  „ersatze”, półki 
sklepowe zapełniły się najroz- 
maitszymi towarami. Wzrósł do- 
brobyt najszerszych mas ludno- 
ści. Ludzie pracy, a nie bankier- 
sko-junkierska klika magna- 
tów, rządzi dziś Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną. 
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Polityka pokojowa przyniosła : 


Niemcom gruntowną zmianę 
stosunków miedzynarodowych. 
Niemcy Zachodnie są wyciskane 
przez mocarstwa okupacyjne jak 
cytryna. Brak jest w Niemczech 
Zachodnich węgla, ale węgiel z 
Zagłębia Ruhry wywozi się na 
rachunek amerykańskich mono- 
pol. Brak jest złomu stalowe- 
go, ale i złom stalowy wywozi 
się z kraju. Podatnik niemiecki 
musi płacić za wszystkie zach- 
cianki armii okupacyjnych, mu- 
si finansować tworzenie nowe- 
go faszystowskiego Wehrmach- 
tu. Z „rządem“-w Bonn państwa 
zachodnie liczą się tyle, co ze 
swoim pucybutem, który dopó- 
ki dobrze macha szczotkami, 
dopóty otrzymuje napiwki. W 
planach amerykańskich Niemcy 
Zachodnie — to wielki obóz 
wojskowy, a ludność liczona jest 
tylko na pułki i dywizje pie- 
choty. Okupacja w Zachodnich 
Niemczech oznacza dla Niem- 
ców niewolę. 


Stając zdecydowanie po stro- 
nie sił pokoju, Niemiecka Repu- 
blika Demokratyczna zapewniła 


4.44:44%004404559754 


sobie poparcie i pomoc wszy-| 


stkich miłujących pokój naro- 
dów. NRD jest państwem su- 
werennym, z innymi państwami 
łączą ją stosunki przyjazne. 
oparte na równości. We wspćl- 
pracy ze Związkiem Radzie- 
ckim i siłami postępu na całym 
świecie, Niemcy widzą jasną 
przyszłość i rozkwit vs cj- 
czyzny 


Powszechny. niemal 
proceutowy udział mieszkan- 
ców NRD w głosowaniu łuda- 
wym dowodzi, że w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycz- 
nej wszyscy Niemcy, bez róż- 
nicy zapatrywań politycznych, 
zjednoczeni są w walce o 
utrzymanie pokoju. Ten ma- 
sowy udział w głosowaniu do- 
wodzi dalej, jak wielka i sku- 
teczna jest praca uświadamia- 
jaca, prowadzona przez So- 

, cjalistyczną Partię Jedności, 
która stoi na czele narodu nie- 
imieckiego w walce przeciwko 
niebezpieczeństwu nowej woj- 
ny, o zjednoczenie i demokra- 
tyzację kraju. 


W wynikach głosowania lu- 
dowego możemy odczytać zde- 
cydowaną wolẹ ludu niemiec- 
kiego zabezpieczenia i utrwa- 
lenia przyjaźni z Polską Lu- 
dową, zdecydowaną wole 
obrony granicy Odra — Nysa, 
granicy wieczystej przyjaźni 
między naszymi narodami. 

Z Niemiec Zachodnich, gdzie 
rząd Adenauera zakazał prze- 
prowadzenia plebiscytu, nad- 
chodzą wiadomości, że mimo 
terroru, w głosowaniu za poko- 
jem, za zjednoczeniem, prze- 
ciwko remilitaryzacji, wypowia- 
da się najbardziej świadoma 
część spoleczeństwa zachodnio- 
niemieckiego. A przecież w 
Niemczech Zachodnich, którym 
imperialiści amerykańscy wy- 
znaczyli rolę swojej bazy euro- 
pejskiej, nie tylko nie zostały 
podcięte korzenie hitleryzmu, 
lecz przeciwnie — amerykańscy 
podżegacze wojenni pielęgnują 
je troskliwie. Niemcy Zachod- 
nie —. to teren bezpośredniego 
oddziaływania zatrutej propa- 
gandy wojennej, to teren okrut- 
nego terroru przeciwko obroń- 
com pokoju. 

Dotychczasowe wyniki piebl- 
scytu Świadczą, że 
Niemczech Zachodnich wyrwa- 
ne zostały zdecydowanie korze- 
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stu- | 


mieckiego. Ponad 99% 


i Zachodnich robotnicy 


| kratycznej 
gdyby w. 


wanie AOS, M obronie pokoju rozwija 
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Referendum ludowe w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
przekształciło się w potężną demonstrację woli pokoju narodu nie- 


ludności wzięło udział w głosowaniu. Około 
95% biorących variat w referendum odpowiedziało „tak“ na pyta- 
nie: „Czy wypowiadasz się przeciwko remilitaryzacji Niemiec i za 
zawarciem traktatu pokojowego z 


Niemcami jeszcze w roku 1951? 


Na zdjęciu: Przed lokalem wyborczym. Prezydent Pieck przygląda 


się tańczącej młodzieży. 


została praca nad przebudową 


narodu niemieckiego, jak doko- 


nane to zostało w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
wówczas wszyscy uczciwi Niem- 


ley wypowiedzieliby się za zjed- j 


noczeniem, za pokojem, przeciw- 


iko wojnie i remilifaryzacji. 


W dniach głosowania ludowe- 
go w NRD, również i w Trizonii 
frekwencja wyborcza zwiększy- 
ła się znacznie. A jakże pełnym 
wymowy jest fakt, że w tychże 
dniach zachodnio-niemiecka po- 
licja, jak oszalała przeprowa- 
dzała aresztowania bojowników 
o pokój. W samym zachodnim 
Berlinie, w ciągu 24 godzin 
przed rozpoczęciem głosowania 
aresztowano kilkadziesiąt osób. 

Niemcy, wszyscy Niemcy, wi- 
dzą, że wskrzeszenie Wehr- 
machtu oznacza wojnę, oznacza 
rzeź narodu niemieckiego w in- 
teresie amerykańskich monopo- 
listów. Dlatego w dniach głoso- 
wania ludowego w Niemczech 
przery- 
wali pracę i razem z ludnością 
Niemieckiej Republiki Demo- 
manifestowali w 
obronie pokoju. 

W ostatnich tygodniach ruch 
się 


nie hitleryzmu, gdyby dokonana | burzliwie. 
tów w naszym kraju, głosowało 


Foto CAF 
18 milionów patrio- 


za pokojem. Głosował za poka- 
jem w czasie wyborów naród 
włoski. Przeszło jedna trzecia 


miliarda podpisów zebrana już 
została pod Apelem Światowej 


Rady Pokoju. Do tych setek mi- 
lionów głosujących za pokojem 
dołączył się teraz głos ludu 
niemieckiego. Kiedy w paździer- 
niku 1949 r. powstała Niemiecka 
Republika Demokratyczna, do 
jej prezydenta Wilhelma 
Piecka i premiera — Otto Gro- 
tewohla, pisał wówczas Tow. 
Stalin: 

„Nie ulega wątpliwości, że 
istnienie Niemiec Demokra- 
tycznych i pokój miłujących 
obok istnienia pokój miłuja- 
cego Związku Radzieckiego 
— wyklucza możliwość no- 
wych wojen w Europie, kła- 
dzie kres przelewom krwi w 
Eurepie i uniemożliwia ujarz- 
mienie krajów europejskich 
przez imperialistów światą“. 
Jedynie mając w pamięci te 

słowa Tow. Stalina zrozumiemy, 
jak wielkie znaczenie dla utrzy- 
mania pokoju ma głos ludu nie- 
mieckiego, oddany w referen- 
dum ludowym za pokojem. 
TOMASZ ATKINS 


Protest $ekretariatu ŚFMD 


przeciwko zakazowi działalności 


zachodnio - niemieckiego Komitetu Przygotowawczego 


do Zlotu w 


26 maja bm. „rząd“ Niemiec 
Zachodnich wysłał policję, któ- 
ra zaatakowała siedzibę zachod 
nio - niemieckiego Komitetu 
Przygotowawczego do Ii! Świa- 
towego Zlotu Młodych Eojow- 
ników o Pokój w Düsseldorf i 
zarządziła zawieszenie działal- 
ności tego Komitetu, Jednocze- 
śnie zaatakowano siedzibę Ko- 
mitetu ŚFMD na Niemcy Za- 
chodnie. 

Wkrótce po tej wiadomości, 
„Junge Welt“, centralny organ 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej, 
doniósł, że 29 maja sąd w 
Diisseldorfie wydał wyrok, 
skazujący łącznie na 22 miesią- 
ce więzienia pięciu młodych 
bojowników o pokój: Giinthera 
Hupperta, Rudi Aschmoneila, 
Petra Bafifmóllera, Kurta Stahl- 
schmidta i Heinza Jansena. Zo- 
stali eni skazani za to, że rok 
temu, 21 czerwea 1950 r., wraz 


z 700 towarzyszami nie dopu- 
scili, aby b. generał hitlerowski 
von Manteuffel wygłosił prze- 
mówienie na placu w Diissel- 
dorfie. 

Nie jest także przypadkiem, 
że reakcja obrała właśnie ten 
moment dla swojej ofensywy 
— gdy coraz szerzej rozwijają 
się przygotowania do Zlotu, o- 
bejmując coraz większe masy 
młodzieży, gdy zbliża się sam 
Zlot w Berlinie. 

Ale młodzież świata, zmobi- 
lizowana do Zlotu, do swojej 


wielkiej manifestacji bojowej o 


pokój i szczęście młodego po- 
kolenia, odpowiedziała na pro- 
wokacje reakcji ostrym prote- 
stem, a przede wszystkim 
wzmożoną aktywnością w przy- 
gotowaniach do Zlotu, wzmo- 
żoną walką o utrzymanie po- 
Koju. 


Protest ten w imieniu mło- 


Berlinie 


dzieży świata wniósł Sekreta- 
riat SEMD, który stwierdził m. 
in.: 

„Sekretariat ŚFMD piętnu- 
je wobec młodzieży całrzo 
świata ohydne zarządzenie 
rządu Adenauera, który do- 
puścił się ataku na siedzibę 
Zachodnio-Niemieckiego Ko- 
mitetu Przygotowawczego do 
Zlotu. 

Nie uda się jednak podżega- 
czom wojennym przeszkodzić 
pomyślnemu przeprowadzeniu 
Zlotu. Każdą próbę represji i 
zastraszenia złamie masowa 
akcja młodzieży wszystkich 
krajów, którą łączy wspólne 
pragnienie lepszej przyszlo- 
ści i pokoju. Sekretariat wzy- 
wa całą młodzież do zwięk= 
szenia czujności j natychmia- 
stowego odpierania wszystkich 
ataków skierowanych prze- 
ciwko uczestnikom Zlotu.“ 


Rząd ZSRR wzywa do zwołania w bx. 


konierencj: w sprawie traktatu pokojowego z Japonią 
Nota rządu radzieckiego .do rządu USA 


10 czerwca wicemin. spr. zagr. ZSRR, Zorin, wręczył ambasa- 
dcrowi USA w Moskwie, Kirkowi notę rządu radzieckiego do 


rządu USA w sprawie traktatu pokojowego z 


Japonią. Nota 


jest odpowiedzią na memorandum rządu USA z 19 maja br. 
Poniżej zamicszczamy streszczenie noty rządu ZSRR. 
LJ 


Projekt amerykański 
stwierdza m. in. nota — nie tyl- 
ko nie zawiera gwarancji prze- 
ciwko odbudowie militaryzmu 
japońskiego, lecz nie przewidu- 
je żadnych ograniczeń, jeśli 
chodzi o rozmiary japońskich 
sił zbrojnych. Zrozumiałe jest, 
że z takim stanem rzeczy nie 
może pogodzić sie żadne pań- 
stwo, które padło ofiarą agresji 
Japonii i zainteresowane jest w 
zapewnieniu trwałego pokoju na 
Dalekim Wschodzie. 

Rząd USA realizuje politykę 
odbudowy  militaryzmu japoń- 
skiego. Przystąpiono już do od- 
budowy armii lądowej, floty wo 
jennej i lotnictwa. 

Co więcej, St. Zjednoczone — 
jak to przyznaje rząd USA w 
swym memorandum przy- 
stąpiły już do wykorzystania za 
sobów przemysłowych i rezerw 
ludzkich Japonii dia swej inter- 
wencji zbrojnej w Korei, doko- 
nywanej bezprawnie pod flagą 
ONZ. 

Memorandum USA stwierdza, 
iż rząd USA zamierza „zawrzeć 
z Japonią układ o bezpieczeń- 
stwie na okres po podpisaniu 
traktatu”, to jest przewiduje za- 
warcie układu wojskowego mię- 
dzy USA i Japonią. Nie ulega 
wątpliwości że układ wojsko- 
wy USA z Japonią wymierzony 


jest przede wszystkim przeciw- 
ko Chińskiej Republice Ludowej 
i Zw. Radzieckiemu i ma wy- 
rażnie agresywny charakter. 
Dlatego też jest rzeczą koniecz- 
ną, aby traktat pokojowy z Ja- 
ponią wyraźnie przewidywał 
termin wycofania wojsk okupa- 
cyjnych z terytorium Japonii 
oraz, aby traktat ten sćwier- 
dzał, iż żadne mocarstwo obce 
nie będzie miało wojsk lub baz 
wojennych w Japonii. 

Z memorandum USA wynika, 
iż St. Zjednoczone po zawarciu 
traktatu pokojowego faktycznie 
nie zamierzają wycofywać swych 
wojsk, lecz pozostawić je w Ja- 
ponii rzekomo „w charakterze 
wojsk nie okupacyjnych“. 

Rząd USA, zamierzając 
dłużyć okupację również p 
warciu traktatu pokojowego, 
usiłuje tym samym pozostać 
faktycznym gospodarzem Japo- 
nii na długi czas, 

Co się tyczy spraw  tervto- 
rialnych, to rząd ZSRR propo- 
nuje zapewnić uczciwe wykona- 
nie porozumień międzynarodo- 
wych, pod którymi widnieje 
również podpis USA. Taiwan i 
Wyspy Rybackie winny być 
zwrócone Chińskiej Republice 
Ludowej. To samo dotyczy 
wysp: Riukiu, Rosario, Volcano, 
Paves, Vela i Marcus, 


rA Sig 
za- 


Rząd USA zapytuje w me- 
morandum o „strefy interesów“ 
ZSRR w Mandżurii. 


Rząd ZSRR uznał Mandżu- 
rię za nieodłączną część Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i zda- 
niem rządu ZSRR byłoby znacz- 
nie lepiej, gdyby rząd USA zre- 
zygnował z oszczerstw na ZSRR 
w związku z Mandżurią i zatro- 
szczył się o to, aby wycofać swe 
siły zbrojne z Taiwanu i Wysp 
Rybackich oraz zwrócić te bez- 
prawnie zagarnięte terytoria 
ich prawemu właśćicielowi — 
Chińskiej Republice Ludowej. 


Rząd USA nie chce, aby Ja- 
ponia zawarła traktat pokojowy 
ze wszystkimi państwami, które 
pozostawały z nią w stanie woj- 
ny. Zamiast 
traktatu pokojowego St. Zjedno- 
czone, chcą narzucić Japonii se- 
paratystyczny traktat z rządem 
USA i jego satelitami. Staje się 
jasne, że celem traktatu sepa- 
ratystycznego jest przekształce- 
nie Japonii w powolne narzę- 
dzie realizacji agresywnych pla- 
nów USA na Dalekim Wscho- 
dzie. Będzie to oznaczało, że 
USA wkroczyły na drogę bru- 
talnego gwałcenia swych zobo- 
wiązań międzynarodowych, w 
tym również deklaracji Naro- 
dów Zjednoczonych. 

Odpowiedzialność za następ- 
stwa takiej polityki spadnie 
wyłącznic na rząd USA. 

Rząd ZSRR zmuszony jest po- 
nownie podkreślić, że nie było 
i nie mogło być żadnych roko- 
wań na temat opracowania pro- 


wszechstronnego ` 


jektu traktatu pokojowego, albo 
wiem rząd ZSRR wypowiadał 
się i wypowiada nadal przeciw- 
ko wszelkiej formie Sseparaty- 
stycznych rokowań w tej spra- 
wie. 

Potwierdzając w całej pelni 
swe propozycje z 7 maja, rząd 
radziecki nalega, aby w sprawie 
traktatu pokojowego z Japonią 
przestrzegane były następujące 
podstawowe zasady: 

I Traktat pokojowy z Ja- 
ponią winien być wszechstron- 
ny, a nie separatystyczny, wo- 
bec czego żaden kraj, który 
uczestniczył w wojnie z Japo- 
nią, nie może być odsunięty od 
przygotowania i podpisania trak 
tatu. 

Ii. Traktat pokojowy z Japo- 
nią winien być opracowany na 
podstawie dektaracji kairskiej 
i poczdamskiej oraz na podsta- 
wie porozumienia  jałtańskiego. 

III. w celu rozpatrzenia 
istniejących projektów traktatu 
pokojowego z Japonią winna 
być zwołana w lipcu lub w 
sierpniu 1951 r. konferencja po- 
kojowa z udziałem przedstawi- 
cieli wszystkich państw, które 
uczestniczyły swymi siłami 
zbrojnymi w wojnie przeciwko 
Japonii. 

Kopie noty rządu ZSRR prze- 
słane zostały rządom Chińskiej 


Republiki Ludowej, Wielkiej 
Brytanii, Francji, Indii, Pakista 
nn. Burmy, Australii, Kanady, 


Nowej Zelandii. Holandii, Mon- 


golskiej Republiki Ludowej i 


Koreańskiej Republiki Ludowo= 
Demokratycznej. 
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